
Wezwanie Ojca św. 
do czujności i do akcji
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Nic lepiej me charakteryzuje powa­
gi przeżywanej przez świat chwili, niż 
wielkanocne przemówienie Ojca św.. 
.Przemówienie Głowy Kościoła Katolic­
kiego zwrócone wprawdzie bj’lo bez­
pośrednio do Włochów i łatwo — ze
względu na wyjątkowy zbieg okolicz­
ności, że wypadło cno na trzy tygodnie 
przed dniem głosowania wyborczego —

dawnej roli 3 czasów caratu. Stała się 
znowu narzędziem polityki państwa, 
tym razem komunistycznego...

Niedzielna mowa Ojca św. wskazuje 
w sposób niedwuznaczny, że jeżeli 
wśród katolików mogło tu i ówdzie w 
związku z tego rcdzaju „manewrami” 
powstać przejściowo pewne zamiesza-

Narodowiec
Quotidien dernocrate pour la defense des mtirćts sociaux et cultureh de Vimmigration polonaise

nie pojęć, to chwila obecna wymaga od

=i•5 vr-*A.,» .
doszukać się w nim interwencji Papie-1 katolików wyraźnego skrystalizowania
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(Foto: Aśsao«ated Preissi
rhczone tłumy wiernych, zebrane na placu pr zed Bazylika sw. Piotra w Rzymie słuchają w 

skupieniu słów Ojca aw., Piusa XII., przemawiającego z balkonu Bazyliki św. Piotra.
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ża w sprawie wyborów. Pod tym wzgę- 
dem propaganda komunistyczna ma w 
pewnym stopniu ułatwione zadanie.. A- 
le nikogo z wczytujących się uważnie 
w treść mowy Ojca św. ten przypad­
kowy zbieg zdarzeń nie wprowadzi w 
błąd. Mowa ta ma znacznie głębsze, 
stokroć poważniejsze dia świata zna­

się. Dla nich dylemat: Chrześcijaństwo 
czy komunizm — od dawma jest roz­
strzygnięty! Czeka ich jedynie obowią­
zek czujnej ,uwagi i akcji, aby z tej 
śmiertelnej rozprawy dwu sił odwiecz­
ny duch i myśl Rzymu zwyciężyły ku 
pożytkowi i dobru całego świata!

ozenie, niż taki ęzy inny układ sił po- Jugosławia zabiera klasziorv 
htycznych nawet w tak bliskim sercu i triest. - Siostry zakonne z klasztoru 

-Papieża kraju, jak \Vłocny. ‘ pod wezwaniem „Delie Dimesse” w Istpii zo-
Jest to decydujące zajęcie stanowi- stały wypędzone, a majątek ich został za­

dka przez duchowego i moralnego przy- brany Pr^«z oddziały jugosłowiańskie, 
wódcę świata chrześcijańskiego zaró- " = *=■”
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W dążeniu do równowagi między cenami i zarobkami Konferencja 
wszechamerykańska w Bogorie 

bada agitacje 
komuuistycznąrząd ogłosił obniżkę cen

. * F • e M konferencję w szcchamerykańską 1 podniósłszeregu artykułów codziennego użytku
ui. in. węgla, wełny, ubrań gotowych, obuwia, elektryczności wanle paktu obronnego, obowiązującego 

oraz narzędzi rolniczych i nawozów i t. d.
PARYŻ. —- Zapowiedziane przez rząd de­

krety o obniżce cen ukazały się w środę ra­
no w „Journal OfflcleP. Dnia poprzedniego 
p. Felix Gaillard, podsekretarz stanu w Mi- 
oistershłie Gospodarki Narodowej zapoznał 
z nimi przedstawicieli prasy oraz omówił no­
we zarządzenia w przemówieniu radiowym.

Dekrety 
ce obniżki

Węgiel do

rządowe postanawiają, następują- 
cen.

użytku domowego . .
Elektry czność do uży tku domow. 
Drzewo na opał  
Materiały wełniane ..... 
Ubrania robocze  < 
Wełna do trykotouania . . . . 
Obuwie robocze ...... 
Obuwie inne  
Taryfy w' pralniach  
Tary fy” w farbiamiach . . . : . 
Fajans i naczynia stołowe . . .

Zniżka:
10% 
7% 

10% 
9—12% 

20—35%
10%
6% 
S% 

5—10% 
15—25%

Naczynia kuchenne  5%
Druga kategoria artykułów objętych zniż- ’ 

ką dotyczy rolników. Zniżka wynosi na ma- , 
szynach rolniczych 5%: na narzędziach roi-1 
nloeych 5%: na soli potasowej 10%; na siar-

go komunizmu, jak i jego^politycznych j Rzgd Gottwalda przeciw badaniu przewrotu 
praktyk. Komunizm, jako ideologia.   1 . .
sprzeczna z podstawowymi założenia- <*ZCChDSlowR<?KlCgO |>FZCZ O. !*•
nu Kościoła, nieraz już był przezeń po- Praga Minister Spraw Zagrań w stanach Zjednoczonych na miejsce Dr

zre?tą’ jak? tota'l Czechosłowacji oświadczył, że delegat.DZimy innego koloru. Po raz pierwszv . . .. _ . _ rrancji miejsce amuasaaora isosKa zajął

ce 5%. Jest także przewidziane obniżenie 
cen traktorów, samochodów i rowerów, lecz 
nastąpi ono później.

(Foto: Record).
Felix Lrłillerd, 

podsekr&tar^ stanu dla ypraw goepodarczycti.
Ponadto uprowadzone zostały ulgi dla b»-

- porterów-. Począwszy od 1 kwietnia br. frank 
I szwajcarski będzie notowany na giełdzie pa-
ryakiej. Dewizy notowane na wolnej gieł­
dzie, służące do opłacenia towarów, sprowa^
dzanych z zagranlcv, będą mogły być naby­
wane po cenie pośnMnlej między kursem ftm-

lerinab w enr.c/ih toL- u^-roTrr i wU l czechosłowacki 00 Rady BezpiCCZen- Hoffmeister, wreszcie w- Szwajcarii DrLaug. duszo stabilizacyjnego walut a kursem wol-JCOMK W spobuo tan wyraźny I zae- ........................../ Zannuiert/iane ** dałam zmiany na uleli. WvnUuue Ir. 7n dnii.ru nic ofiO fr i ».
eydowany Ojciec św. wskazał bez stwa O. N. Z. nie będzie obecny pod- 
szczególowego ich wyliczenia na te (czas dyskusji nad skargą Chile w

Zapowiedziane są dalsze zmiany na wielu
tnnych placówkach zagranicznych.

nym. Wyniesie to za dolara ok. 260 fr. i u-
możliwi obniżenie cen towarów sprowadza-

wszystkie praktyki łamania umów, nie sprawie ostatnich wydarzeń w Czecho- IłniMuvZ1>ntneifńn
dotrzymania przyrzeczeń, tworzeniaLL™uga WO|>1 CZCntantOU. . , tworzenia*
jednostronnych faktów dokonanych, w ’ ‘ 
wyniku których świat w trzy lata po i 1 radze oświadczają również, ze ( 
ałamaniu IjTanii hitlerowskiej znajda-. rząd nie zgodzi się aa zbadanie prze­
je się znowu w momencie groźnych I wrotu czechosłowackiego przez O.N.Z. 
..niepokojów i niebezpieczeństw”. Gdy *
e tak wysokiego i słuchanego przez Komunistyczny pisarz czeski

kańskich, deklaracja praw i obowiązków 
nycą z zagranicy o 14%. .\ąstąpi także znie- państw zainteresowanych; w końcu konferen- 
sieme tak zwanej opłaty luksusowej, nalo- > cj* w Bogocie zajmle się opracowaniem 
żonej zwłaszcza na widowiska, na jedwabie Karty wszechamery kańskiej ujmującej spra-
Itd. Skarb państwa traci wskutek tego ła­
rządzenia półtora miliarda frąnków rocznic, 
ale sądzi, że wyblje je przez zwiększone o- 
broty. Sprzedaż pojązdów zaliczanych do

wry społeczne.

kategorii „użytecznych” będzie całkom k-te) 
uolna. Wolną sprzedaż cementu obejmie llo- 
ścl pęzekrączającc 50% obecnych zapasów. 1 - ' '
ZNACZENIE
ZARZĄDZEŃ RZĄDOM YCH

P. Felix Galliard Im. rządu dowodził, że 
„zarządzenia rządu mają ną celą poparcie 1 
podkreślenie obecnych dążeń zniżkowych”. 
Następują w chwili, w której położenie go­
spodarcze Francji przedstawia się korzyst- 

Inle. Zwiększenie zasobów7 węgla a zwłaszcza 
koksu pozwoli na podniesienie produkcji 
stali i cementu. W drugim kwartale przy- • 
dział stall zostanie zwiększony do ) .700.000 
ton, wobec 1.300.000 ton w pierwszym kwar­
tale. Rafinerie’ nafty otrzymają potrzebne 
ilości surowców j produktów, co umożliwi im 
osiągnięcie wydajności przedwojennej w7 wy-
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(roto: New York Times)

twórczości benzyny. Minister podkreślił tak­
że doskonale zapowiadające sb. zbiory, któ­
re pozw ąlą ją'spodzie w ąć się ogólnego obnl-' 
żenią cen zbóż 1 surowców. Przeczytawszy : Ernach parlamentu w Bogocie, w którym odbywają 
wyżej jx)dauą listę produktów, objętych zniż- 6-5 V'tjra-^Y konferencji wszechamerykańskjej. 
ką cen, p. Gaillard dodał, że rząd spowodo­
wał obniżkę cen warzyw o 5 do 30%.

Komentując zarządzenia rządu w przemó­
wieniu radiowym, f --------• •
wyłączenie spod kontroli, jeszcze

Krwawe demonstracje
w Sztokholmiep. Gaillard zapowiedział « .   ' ’

introll. jeszcze w bieżą- ” Jo aresztów flnycłi
cym tygodniu cen ryb, mebli, opon i nlektó- SZTOKHOLM. — I'o raz trzeci w ciągu

ba i stałych c e u”.

chce objąć Hiszpanię planem Marshalla!
Seuat sprzeciwia siy tej uchwale!

rycb innych produktów, przemówienie swo- cztcre<‘h osiatnieb dni zanotowano na ulicach 
jc zakończył optymistycznym oświadczeniem: stohey Szwecji demonstracje.
„Idziemy ku epoce białego ch 1 e- udział 2 tjsiące roanifi

W ostatnich
tysiące manifestantów. Poli­

cja Interweniowała. 6 demonstrantów odnio-
j sio rany, 15 innych zostało aresztowanych.

..Dobry początek*’ . "T”, " ‘,";™——
PARYŻ. — Dziennik „L’Aube” podkreśla,, TroJ° dzieci otruło się trutką

na szczury
LONDYN. — Na skutek pomyłki, Mra 

Mercer, zamieszkała w Myerscough w Anglii, 
podała trojgu dzieciom kaszę jęczmienną, 
która była przyrządzona jako trutka dla 
szczurów. Przewiezione do szpitala, troje za­
trutych dzieci zmarło wśród straszliwych 
boleści.

: że rozporządzenia rządowe o obniżeniu cen i 
stanowią dobry początek. ..Dotyczą przecież 
wielkiej liczby* artykułów bieżącej potrzeby: 
węgla, elektryczności, drzew~a, materiałów

cha- wełnianych, obuwia, odzieży do pracy, prze­
ścieradeł, ręczników, artykułów gospodar­
stwa domowego. Uzyt nie pociągną za sobą 

■ w dość krótkim okresie obniżki cen żywno-

Waszyngton. — We wtorek Izba Re- wą „ze względu na rozpaczliwy
v^y^uklv;. o uyrzekl "się partii i potępił i presentantów postanowiła 149 głosa- rakter położenia w śwńeeie”.
chwili, w której zapowiadają się wy- ..reżim policyjny” Gottwald a ńii pray sprzeciwie 52 Reprezentantów *
i_________•_ '___ ___________• _________, ł___-______•. _ - _ * ZZio-ynn nizi /vanannln US-annr.

wszystkich miejsca padają słowa o

darzenia światowej wagi, być może c- Londyn. — Ivan Blatny, pisarz czc- 
stateczne i nie do naprawienia” — ludz i ski. członek partii komunistycznej i 
kość rozumie i czuje, że to rde okolicz- członek delegacji czeskiej, która przy- 
nościowa frazeologia, ale mocne i twar- t>yła w sobotę do Londynu na zapro- 
de stanięcie twarzą w twarz nowej, po- gżenie brytyjskiego Związku pisarzy, 
nurej rzeczywistości, która w\-maga od postanowił nie powracać więcej do 
głowy i członków Chrześcijaństwa „naj Pragi.
większej czujności, niezmordowanej u-! Wobec dziennikarzy Blatny oświad- 
.wagi i bezwarunkowej akcji”. Czył, iż wystąpił ze Związku Zawodo-

Czujność, uwaga, akcja. W wielka- wego pisarzy czeskich, jak również z 
socnym przemówieniu Ojca św. te trzy partii komunistycznej. ’„Żaden artysta, 
nsadnicze elementy stanowiska, jakie mówił Bladny, godny tego miana nie 
winno być udziałem świata chrzęści- może tw’orzj’ć swobodnie w policyjnymi 
jańskiego wobec obecnej rzeczy-wistoś- i państwie Gottwalda. Gdybym miał wy - 
ci, zostały również z całą jasnością konywać zalecenia i instrukcje partyj- 
cprecyzowane. Ojciec św. opierając się ne, jakie nam wydano na czas podróży 
na dotychczasowych doświadczeniach i ’pobytu w Anglii, to musiałbym 
oraz piętnując niegodziwe ataki, któ- stwierdzać wobec społeczeństwa bry-

włączyć Hiszpanię generała Franco do
ustawy' o programie odbudowy Euro­
py. Wnioskodawcą był Kongrtsmah 
0’Kcńsky, znany germanofil i sympa­
tyk faszyzmu. W kołach Waszyngtonu 
panuje przekonanie, iż uchwała napot­
ka na poważne opory w Senacie.

Ambasador Taylor w Hiszpanii
Madrj L — Osobisty wysłannik Prezyden­

ta Trumana, Myron Taylor w drodze do Rzy­
mu, przybył we wtorek do Madrytu, gdzie 
spotkał się z generałem Franco. Po wizycie 
w- Hiszpanii. Taylor przybył do Lizbony, 
gdzie odbył rozmowy z nuncjuszem papie­
skim. Po krótkim pobycie w Hiszpanii i Por­
tugalii Taylor ma wyjechać do Watykanu.

Strajk górników ' ści? — pyta „L'Aube”. — —
„Obniżenie cen narzędzi rolniczych, ma- Samolot lądował przymusowo.

,.Vł SiaUUCtt szyn, nawozów, siarki powinno obniżyć ceny t-uvn-i-~ti

163 miliony dolarów na pomoc
- . . ------------- - - -e -- -■----- . dla Cbln

rych widownią od pewnego czasu stał tyjskiego, iż w7 Czechosłowacji wszyst-j • Waszyngton. — Senat amerykań&ki 
eię Kościół Katolicki we Włoszech — ko jest w porządku i wszy stko jest jak zadecydował we wtorek o pn^znaniu dią 
oświadcza, że wybiła „wielka godzina najlepiej. Sumienie moje", mówił Blat- Chln pomocy w wysokości 463 milionów do- 
Humienia chrześcijańskiego”. Chodzi! ny nakazuje mi jednak nie popełniać ilar6w* ' . ,
teraz o to. aby to sumienie obudziło się teeo kłamstwa” Senat staiiai na stanowiska, iż chtnum na-vciaz. V IV., V 14^0 włUDbiwa . leżv dopomóc. jaJ<o państwu prowadzącemu
I,całkowicie , a me częściowa... * nieprzerwaną walkę z komunistami zarówno

AA' ten sposob zostaje postawiony Reżim zmusza wdowy czeskie , wewnątrz kraju, jak w Mandżurii oraz w 
dylemat, z którego istnienia komunizm do wstępowania do partii : Mongoła Zewnętrznej.

komunistycjuiej

nych przedłuża się
WASZYNGTON. — 400 tysięcy górników 

w- U.S.A., strajkujących już trzeci tydzień 
dla poparcia swoich żądań w sprawie rent 
górniczych, nie uzyskało (joty chczas zadość­
uczynienia. Wyznaczona przez Prezydeuta 
Trumana Komisja Trzech, składająca się z 
przedstawicieli syndykatu górniczego; wła­
ścicieli kopalń 1 , reprezentanta państwa nlę 
doprowadziła do załatwienia sprawy. Przy­
wódca górników, John Lewis, odmówił bra­
nia udziału w pracach tej Komisji.

W liście skierowanym do sędziego Sher- 
mana Mlntona Lewie przedstawił dwa powo­
dy. dla których nie blerze udziału w pra­
cach. Po pierwsze górnicy nie dokonali żad­
nej takiej akcji, któraby zmuszała władze 
państwowe do posługiwania się antystrajko- 
wą ustawą Taft-Hartłey. Po drugie, oświad­
czył J. Lewis, członkowie Komisji nie bu­
dzą zaufania wśród górników.

’ żyw noścl, w którym to kle. unku rząd podjął 
już energiczną akcję”...

„Godne jest podkreślenia, że nie chodzi o 
jedyną serię obniżek, dokonaną w samym o- 
kresie przednówka. Dalsze zarządzenia na­
stąpią”...

*
Sprawa przedsiębiorstw

P.YRYŻ. —- Francuski samolot turystycz­
ny lądował w© wtorek przymusowo w po­
bliżu lalenee we Francji. Powodem wypad­
ku był zły manewr pUota. Dwie osoby, w 
tym pilot, doznały poważnych obrażeń.

Dziwna epidemia w wlosee
włoskiej

Rzym. — W wiosce Santa Maria a Monteu paiistw łowionych
PARYŻ. — Rada Ministrów, która «« ■ "7"^" T„ ’ ---- =.

wtorek zatwierdziła ostatecznie nowe obniż- T * okolicy Pizy wybuchła epidemia, która 
ki cen, zbiera się piątek rano, celem zfce- ®IX)7 dotj'chczas zgon czterech cho-
dania raportu o upaństwowionych przedsię- r^Cł'1, 5A'J,ro,2a dotknięte są wyłącznie dzieci 
błorstwach I naradzenia się nad oszczędnoś- 1X1 , ° 1 -lat- kt^rych ciała pokrywają sza- 
claml, jakich możnaby dokonać w fabrykach *c P‘^nxS’- Zgony czworga dzieci nastąpiły po 
lotniczych. Jak dotychczas, zamiast zysków S^^j-ownym ataku gorączki. W wiosce 
przynoszą one straty. przedsięwzięto zarządzenia ochronne.

PARYŻ. — Rzecznik rządu francuskiego 
podał we wtorek do wiadomości, iż znlesio-
ne zostały wizy do Zagłębia Saary.

Burza zniszczyła 140 łodzi 
rybackich na Malajach

doskonale zaw’sze zdawał sobie sprawę, 
nie o którymi udawał, że „zapomniał” 
w czasie, gdy przeprowadzał swre chy­
tre manewry, przy^ximniane wT mowie 
Papieża. Mowa w danym wypadku o 
mdawaniu przez komunistów poszano­
wania dla religii, po którymi następuje 
zaprzeczanie wszystkiemu „co naj­
świętsze”. e .

Dylemat ten brzmi: „Chrzęścijań- 
istwo albo komunizm?!
• Była taka chwila w okresie woj- 
ny, ‘ kiedy' to Moskw a rozreklamo­
wała szeroko swą politykę nadania 
wolności religijnej w Rosji przez „po­
godzenie się” z cerkwią prawosławną. 
Wydawało się wówczas, iż komunizm 
przynajmniej w dziędzinie życia du­
chowego wkracza na nowe tory. Ry­
chło okazało się, że i w tym punkcie nic 
aię nie zmieniło. Po prostu tylko cer­
kiew prawosławna po dłuższym okre­
sie prześladowań — powróciła do swej

Brno. — Zimny terror jaki panuje w Cze­
chosłowacji dotyka nie tylko różnych dzia­
łacz)” j polityków, ale także ludzi, którzy 
pozostają w jakiejkolwiek zależności od re­
żimu. Oto w Brnie np., wdowy po poległych 
i wymordowanych przez nazistów. otrzyma­
ły formularze z. partii komunistycznej z c- 
strzeżeniena, w którym Komitet Wykonaw-
czy partii grozi im odebrałem zapomóg, 
ile nie zaplezą się do partii.

o

Nowi ambasadorowie czescy 
we Francji i w Ameryce

FFŁ\GA. — Premier Gottwald zatwierdził 
w sobotę kilku nowych komunistycznych am­
basadorów na opróżnione stanowiska.

Gen. Clay zwołał Rade Kontroli 
na 1O kwietnia

BERLIN. — General Clay,, który w tym 
miesiącu jest przewodniczącym Rady Kon­
trolnej oświadczył, tż zamierza zwołąt" ua 
dzień 10 kwietnia br. zebranie Rady Kon­
trolnej. Nie wiadomo, czy Rosjanie przyj- 
mą zaproszenie. 

Dalsze 15(1 milionów 
dolarów' na produkcję 
atom o w 8i w Stanach

Zjednoczonych
Waszyngton. Komisja kredytów 

Izby Reprezentantów uchwaliła dodat­
kowych 150 milionów dolarów na rzecz 
komisji energii atomowej, przychyla- 

‘ jąc się do wniosku p. Lilientliala, prze­
wodniczącego Komisji Energii Atomo­
wej. Oświadczy”! on, 'że komisja ta 
przyśpieszyła produkcję bomb atomo­
wych i prace nad nowrą bronią atomo-

MOSKWA. — Minister Mołotow wydał^SO 
marca br. przyjęcie dla delegacji fińskiej, na 
czele której stoi premier Pekkala.

3 tys. partyzantów poddało się w Tesalii
Ateny. — Prasa z Ląr^-ssy doniosła 

we wtorek, iż w czasie walk na odcinku 
2 armii greckiej poddało się w czasie 
działań iK>nad 3 tysiące partyzantów. 
Równocześnie komunikaty rządowe 
głoszą, iż w Epirze toczą się od 24 go­
dzin ciężkie walki w rejonie Kastąnia- 
iń. Partyzanci zostawili tam 25 zabi­
tych, 100 innych zabitych zabrały wy­
cofujące się oddziały partyzanckie na 
terytorium Albanii. Koło Deskati w 
obszarze gór Hussla ną północny za­
chód od Caryssy partyzanci przecho­
dzą na stronę wojsk rządowych.

Protest grecki do

przez partyzantów
ATENY. — Greckie Ministerstwo Spraw 
granicznych wMrfało we wtorek nowy pro- 

X<H.t do O.NJK. przeciwko porywaniu przez

partyzantów dzieci wiaśniaków i robotników 
greckich z obszarów objętych wojną domo­
wą oraz wysyłaniu ich do Albanii, Jugosła­
wii, Bułgarii i na Węgry. Kopie tych pro­
testów zostały przesłane do ambasad Fran­
cji. W. Brytanii i Ameryki. Nota protesta­
cyjna powiada, iż partyzanci uprowadzają 
dzieci w wieku od 8 do 14 lat. Protest okre­
śla te praktyki, jako „szatańską konspirację 
międzynarodową”, by męczyć dzieci greckie 
i wychowywać je na wrogów Grecji.

Wedle noty greckiej, rozgłośnia radiową w 
Tiranie ujawniła przybycie dzieci greckich, 
a radio z Belgradu przebycie 400 dzieci od 
Markosa do Jugosławii. Z innych źródeł wia­
domo, iż w Sofii znajduje się 600 uprowa­
dzonych dzieci greckich i zapowiada się. Iż 
lest to początek wielkich transportów przer 
widzianych na 60 tysięcy. Grecja protestując, 
podkreśla, iż porywanie dzieci greckich Jest 

1 pogwałceniem Karty Narodów i traktatów 
pokojowych.

ATENY. — Oczekują tutaj przebycia tu­
reckiego ministra Spraw Zagranicznych Sa- 
daka.

Zgoda Komisjii Palestyńskiej 0. N. Z. 
na utworzenie Tymczas. Rządu Żydowskiego

SINGAPORE. —> Gwałtowna burza, jaka 
I szalała na wybrzeżu malajsldm we w torek, 
zniszczyła 40 łodzi rybackich znajdujących 

. się w różnych portach. Podobnie niszcząca 
1 burza nawiedziła Singapore, gdzie ofiarą 
szalejącego żywiołu padło 100 łodzi rybac­
kich. Ofiar w ludziach nie zanotowano.

Lake - Success. Komisja Paler
styńską O.N.Z. wyraziła zgodę na u- 
tworzenie Tymczasowego rządu żydów 
skiego w Palestynie. Komisja powiado­
miła o powyższej decyzji Radę Bezpie­
czeństwa i przewodniczącego Agencji 
Żydowskiej w Ameryce,. Shertoka. — 
Zgodnie z decyzją powziętą przez O. 
N.Z. w dniu 29. listopada 1947 roku w 
sprawie podziału Ziemi Świętej, Komi­
sja podjęła pracę nad wprowadzeniem 
w życie tej decyzji, tymczasem Przed­
stawiciel Stanów Zjednoczonych w Ra­
dzie Bezpieczeństwa Austin Warren 
wniósł we wtorek dwie sprawy na po­
rządek dzienny: po pierwsze zażądał 
zawieszenia broni pomiędzy Żydami i

Arabami. po drugie domagał się zwo-
łanią Nadzwyczajnego Zebrania O.N.

Żolniorz rosyjski 
zabił 3 osoby a 19 zranił 

na zabawie tanecznej
HTŁDEN. —- W czasie zabawy tanecznej

LtvU nononłfttro roziwtfrzpńin w jednym ł miasteczek koło Wiednia pija, iwie ponownego rozpatrzenia ny tobllerz rosyjski zabił trzy osoby, w

Zakuz wywozu broni 
,na Hljski Wschód

Waszyngton. — Amerykański Depaita- 
ment Stanu oświadczył we wtorek, iż Sta­
ny Zjednoczone nie będą wysyłać broni i ma­
teriałów w’ojennych do państw arabskich na 
Bliskim Wschodzie bez specjalnego zezwole­
nia amerykańskiego Departamentu Obrony 
Narodowe i.

tjm jedną Austriaczkę i szefa orkiestry- 
Równocześnie poranił 19 uczestników zaba­

We Francji obliczają silę armii sowieckiej
i- na 3 miliony 24X1 tysięcy Indzi

Paryż. — ,.Le Monde” rozpatruje sprawę 
i demobilizacji w armii sowieckiej, o której 
i Irilkakrotnie mówiło radio moskiewskie.
Dziennik pisze m. in.:

„Propaganda sowiecka w ykorzystała grun­
townie przeciwko Aliantom ostatnie zarzą­
dzenia demobilizacyjne w armii sowieckiej. 
Chodziło o to, by świat uwierzył, że od wy­
dania dekretu demobtilzacyjnego, zatrzyma­
ne zostaną w czynnej służbie tylko roczniki 
1926 i 1927. Według informacyj, zaczerpnię­
tych z dobrego źródła, w” rzeczywistości znaj­
dują się pod bronią oprócz roczników 1926 
i 1927 także rocznik 1928 1 część rocznika 
1929. Jeśli doda się do tego ludzi, odbyw a­
jących długoterminową służbę, a dalej za­
ciągniętych ponownie oraz korzystających a 
odroczenia całkowite efekty wy sił zbrojnych 
Związku Sowieckiego wynoszą około 3 mi­
lionów 200 tysięcy ludzi”.

„Trzeba by także wziąć pod uwagę ludzi 
przeznaczonych do prący w przedaiębior- 
gtwach obrony narodowej, czyli około jed­
nego miliona 200 tysięcy ludzi obojga płci, 
w czym blisko 600 tysięcy młodzieży mę­
skiej”.

..Byłoby przeto nie ścisłym twierdzić, jak 
czyni to Moskwa, że roczniki 1926 i 1927 są 
jedynymi, które pozostają pod bronią w Zw.

Sowieckim”...
Natomiast według danych przealożonych 

przez gen. Bradleya. szefa sztabu gene­
ralnego armii amerykańskiej, w” dniu 1 mar. 
ca br. w skład armii lądowej Stanów Zjed­
noczonych wchodzi 543.000 ludzi a z chwilą 
dokonania plajtowanego zwiększenia efekty- 
wów, armia ta będzie liczyła 782.000 ludzi.

„Porównanie efektywów sowieckich I ame- 
rykańskich jest znamienne. Związek Sowiec­
ki ma obecnie armię znacznie liczniejszą niż 
Stany Zjednoczone. Jedynie w marynarce 
Stany Zjednoczone przewyższają Związek 
Sowiecki”.

Rosja ni© chcą ograniczy ć 
komunikacje pomiędzy 
Zachodem a Berlinem

BERLIN. — W wyu ladzie ogłoszonym w 
prasie, ukazującej się w strefie rosyjskiej, 
generał Lukjsnczenko, szef sztabu rosyjskiej 
armii okupącyjnej powiedział, iż Rosjanie 
zamierzają w przjszłości ograniczyć ruch 
kolejowy 1 drogowy do Berlina, który mo­
carstwa zachodnie rozbudowały. Rosjanie 
twierdzą, że powodem Ich zarządzenia są po­
ważne trudności w zaopatrywaniu >v żyw­
ność ludności cywilnej w strefie rosyjskiej.

wy. Powodem wypadku był spór o dziew­
czynę. Po. kłótni z pewnym, Austriakiem, ro­
syjski żołnierz powrócił w towarzystwie 
dwóch innych kolegów i razem oHvorzyll na 
bawiących się ogień z liarabinu maszynowe­
go. Władze austriackie i przedstawiciele 
władz rosy jskich prowadzą śledztwo.

Funkcjonariusze giełdy nowo­
jorskiej przystąpili do strajku

Nowy Jork. — Związek Pracowników gieł­
dy w Nowym Jorku przystąpił we wtorek do 
strajku. Umowa zbiorowa tych pracowników 
wygasła w dniu 1 marca br. Strajkujący, 
którzy zarabiają od 27 do 102 dolarów ty­
godniowo, domagają się podwyżki od 9 do ló 
dolarów. Pertraktacje przedstawicieli giełdy 
i strajkujących zostały podjęte, ale nie dały 
żadnych wyników.
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Zwłoki żydów, zabitych w starciu z Arabami na 
południe od BetJeem.

Blokada żywnościowa 
stu tys. Żydów w7 Jerozolimie

JEROZOLIMA. —- W edług doniesień Agen­
cji żydowskiej, Arabowie przeprowadzają na 
większą skalę blokadę żywnościową tej czę­
ści Jerozolimy, która zamieszkana jest prze* 
10Ó tysięcy żydów. Akcja ,Tiaganah” nic Jest 
wystarczająca, by utrzymać główne linie za­
opatrzenia żydów mieszkających w Swiętjm 
Mieście.

Od wtorku Żydzi w Jerozolimie uprowa­
dzili racjonowanle chleba. 4V niektórych 
dzielnicach Świętego Miasta brak kartofli od 
dwóch miesięcy.

P-YEYż. — W okresie świąt Wielkanoc­
nych straciło tycie we Francji w różnych 
wypadkach 10 osób, a wiele innych doznało 
różnych obrażeń.

RZYM. — Minister Jugosławii we Wło­
szech oświadczył, tż kraj jego nie zgodzi się 
na odstąpienie Triestu W łochom, nawet gdi- 
by Rosja poparła żądania mocarstw zachod­
nich.

RZYM. — Rozruchy wybuchły na wyspie 
Pantelłarla na tle braku żywności. Fodpalo- . 
no merostuo. Kompania karabinierów wy je­
chała na wyspę.

RZY3I. — Funkcjonariusze włoskiego Mi­
nisterstwa Zaopatrzenia przystąpili do straj­
ku, domagając się podwyżki płac.

FRANKFURT. — Rozpoczęły się tutaj 
rozmowy przywódców gospodarczych Nie­
miec z Bizonll ną temat udziału Niemiec za- 
chadnich w planie odbudowy Europy.

SZTOKHOLM. —- Ministerstwo Obrony 
Narodowej Szwecji zaprzeczyło kategoiycz- 
nle doniesiemlom i Moskwy, jakoby bzu ecja 
zawarła palety wojskowe z Aniorrka i W, 
Brytanią.
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Wiłosy dyskusyjne Czytelników List $ Wlorłt

„Moje koleje w 78-mej „wiośnie życia”
, Omyłka” należy do licznych krótszych 

nowćlek Prusa, która ze względu na treść 
dramatyczną 1 tragedię „Powstania Ofice­
ra Polaka”, długo zachowa się w pamięci 
Czytelnika, a refleksje budzą w duszy i ser­
cu zadumanie i współczucie.

W spisie prac literackich wielkiego pisarza 
• „Omyłka” figuruje pod nr. 52. oczywiście 
poza „Lalką" 1 trzytomowym dziele „Fara­
on”.

Nie kocha literatury polskiej, kto nie czy­
tał dotychczas prac „Aleksandra Głowackie­
go” (Prusa). Moja osobista „Omyłka” 
nie miała oczywiście dramatycznych zakoń­
czeń. Nie było ofiarhego kozła „powieszenia” 
kowala za winy ślusarza.

Już 22-gi rok mija, gdy „Karta tożsamo­
ści” rok rocznie nosi znamię: „Non travail- 
leur”. Ja jednak mimo mej 78 wiosny życia, 
wciąż jeszcze z kielnlą w ręku „dyskretnie” 
staram się być „aktywnym” przy odbudowie 
Francji. Do stolicy Warszawy, którą zna­
łem w Jej aureolli piękna i świetności z lat 
1919-20 — jest mi za daleko, w warunkach 

* Jej tragedii. Mam chorobliwą manię do kiel- 
ni, instrumentu mego pierwotnego zawodu, 
aczkolwiek i pióro kocham.

Darłem s!ę do „zakazanej” pracy, ażeby 
żyć i ulżyć żonie. Te zasiłki „starcze” zbyt 
minimalne „minimum” życiowe reprezentują. 
Toteż uzupełniałem skromny budżet mie­
sięczny dorywczą pracą budowlaną. Pewna 
firma w’ „Anzin” zatrudniała mnie przez o- 
kres 13-tu miesięcy, tytułując „szefem-pod- 
mistrzem”. W odlewni w Bruay s/E. firma za­
trudniała mnie tak długo, aż pewnego dnia 
komisarz „Specjalnej Policji" dworca Valen­
ciennes, odwiedzając zakład, z miejsca pracy 
mnie pozbawił. Później dwom Francuzom 
zbudowałem średniego formatu domy miesz­
kalne. Była i „kontrola", wszakże „patroni” 
jakoś polskiego „majstra” wyTeklamowali. 
W roku 1946 w Thiers, prz>’ pewnym gma­
chu na. fermie stawiałem brakujący 7 me­
trów wysoki szczyt.

Był dzień poniedziałkowy. W toku zaczę­
cia od fundamentu, zjawdł się inspektor biu­
ra „Pośrednictwa Pracy”. Zażądał „papie­
rów”. Niestety, „Karta tożsamości" i inne do­
kumenty w niedzielnym ’ pozostał}’ „tużurku”. 
Patron widząc moje zaambarasow’anie i bez­
radność zabrał p. inspektora do „siebiS” no 
i szczyt szczęśliwie dokończyłem.

* Ale i P.C.K. czy Konsulat Generalny R.P. 
ze względu na te „zasiłki” starczo-gwareckie. 
też właściwie nie powinny wiedzieć, że taki 
blisko 80-letni murarz coś nie coś dorabia do 
kw’oty zasiłkowej.

Informatorzy chętni w koloniach istnieją. 
Może niekiedy j słusznie...

W sierpniu 1947 r. Prusowa „Omyłka” o 
mało we Francji nie zaistniała. Może by mnie 
wyratował los opatrznościowy od „powiesze­
nia”, jaldemu uległ oficer powstaniec, który 
w stolicy świata nie chcąc pobierać skrom­
nego żołdu, wstawał o wschodzie słońca, 
szperając w śmietnikach paryskich, a spie­
niężywszy „towar” żywił siebie i dyskretnie 
wspomagał kilku kolegów niedoli...

Otóż w bogatej wsi V. w której istnieje, 
bodaj jedjmy na całą Francję patriarchalny 
zwyczaj wspólnego gminnego pastwiska, ob­
szaru wielu hek-tarów łąk, o różnych zała­
maniach, okolonych szczelnie drutem, osobny 
skotarz - garde, pilnuje stale porządku 
na rozległych łąkach, gdzie w zgodzie i har­
monii pasą się krowy, jałowice w liczbie oko­
ło 500 sztuk i kilkanaście koni.

W tej oryginalnej, wsi zatrudniony byłem 
dorywczo. Autobusem za 16 fr. odbywało 
się podróż w obie strony. Linia: Saint - 
Amand — Blanc - Misseron...

Był piękny dzień czwartkowy. Utrudzony 
pracą, czekam przy przystanku na autobus. 
Przy wylocie aż pięciu uHc, usiadłem na 
skraw’ku murawy, tuż w pobliżu dużych roz­
miarów’ ogrodu. Rowerzyści sunęli gęsto je­
den za drugim. Wtem jeden starszy, praw­
dopodobnie „patron ogrodu” w nagłym ruchu, 
zatrzymał się i kierując w mą stronę,, zapytu­
je się: „Co wy tutaj robicie.?’...,

— Czekam niecierpliwie na autobus do 
Fresnes...

Obrzucił mą niesympatyczną starczą mu­
rarską sylwetkę badawczym wzrokiem, 
wsiadł na rower i odjechał...

Autobus powinien nadjechać. Nagle tuż 
przy mnie zatrzymał się policjant. - 

. Co tu robicie? Papiery!!
Wstając podałem urzędnikowi merostwa 

kartę tożsamości „Non travailleur”, kar­
tę kombatancką, oraz legitymację „O.P.O.

Długo porównywał przelotnie mą nieogo­
loną podobiznę z „Carte dTdentitś” i stwier­
dziwszy namacalnie „alibi”, odjechał. Pra­
wie równocześnie odjechał mój autobus w 
stronę Fresnes — Saint-Amand...

Po godzinnym pieszym wleczeniu się, zna­
lazłem nareszcie odpoczynek w domu, zło­
rzecząc naturalnie przeszkodom, choć w du­
szy dziękowałem Opatrzności, że nie spotkał 
mnie los oficera z Prusowej y,Omyłki”,

■
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każdych 1.000 godzinach lotu, moto-

Rewizja 
motorów samolotowych

Po
ry aparatów Air - France są poddawane 
dokładnej rewizji. Na zdjęciu sprawdza­
nie funkcjonowania śmigła samolotowego.

Lot okrężny 
naokoło Morza Śródziemnego

Rzym. —• 23 samoloty francuskie, odby­
wające lot okrężny naokoło Morza śródziem­
nego, na trasie 6.500 km długiej, zatrzymały 
się w Rzymie i Mediolanie, zdążając do Pa­
lermo i Tunisu. Samoloty wiozą 80 pasaże­
rów.

Zimny
stosunek władz rosyjskich 

do przedstawicielstwa Francji
w Nloskwie

PARYŻ. — „Le Figaro” donosi:
„Gen. Catroux wydał przed kilkoma dnia­

mi w Moskwie „pożegnalne przyjęcie” w sa­
lonach ambasady. Oprócz korpusu dyploma­
tycznego została zaproszona pewna liczba 
osobistości sowieckich, razem 70 osób. Na 
owe 70 osób tylko dwie przybyły na zapro­
szenie: szef protokołu i szef wydziału konsu­
larnego; z pozostałych tylko trzy wytłu­
maczyły swoją nieobecność.

Wiadomo, że w Związku S9w1ecldm za­
proszenie wysyłane przez ambasady do oso­
bistości sowieckich są starannie „filtrowane” 
przez rząd... i nikt nie myśli igrać z wyda­
nymi nakazami.

..Klimat stosunków Jraricusko-sowieckich 
tego roku nie jest bynajmniej wTosennym” — 
pisze Figaro”.

Uroczystości i sensacje nie wy hor cze
Rzym, w marcu 1948 r.

Włosi mają coraz to nowe sensacje. 
Jak podały gazety mediolańskie, odna­
leziono podobno 7-letniego synka Mus- 
soliniego. Ma to być nielegalny poto­
mek dyktatora i pięknej Claretty
Petacci. Jak wiadomo Mussoli-
ni nie żył ze swoją żoną Rache­
lą. Małżonka dyktatora żyła skromnie 
i zdała od polityki. Nie widziano jej 
nigdy na żadnych oficjalnych przyję­
ciach, w ogóle nie mieszała się do 
spraw męża.- Dlatego też po przewro­
cie. Włosi pozostawili sędziwą matro- 
nę w spokoju i teraz mieszka sobie na 
wyspie Capri, gdzie pomaga młodszej 
córce w prowadzeniu winiarni. Musso­
lini zaś pokazywał się wszędzie oficjal­
nie ze swą kochanką, piękną Claręttą, 
i razem z nią zginął 27-go kwietnia 
1945 r. z rąk partyzantów włoskich. 
Jak zapewnie pamiętają czytelnicy, 
ciała Mussoliniego i Claretty zostały 
po zabiciu przewiezione do Mediolanu 
i tam na placu naprzeciwko teatru 
„Scala” powieszone do góry nogami.
święto ludowe

Wielkim świętem ludowym Rzymian 
jest dzień świętego Józefa, to jest 19 
marca. Od samego rana kościoły’ zapeł­
niają się wiernymi czcicielami wielkie­
go świętego. Przy sposobności warto 
wspomnieć, że to papież Sykstus IV. 
w roku 1481 ustanowił dzień świętego

(Od, własnego korespondenta)
x Józefa ńa 19 marca. Po nabożeń­
stwach odbyły się w różnych dzielni­
cach miasta koncerty na placach. Po 
południu przeciągnęła ulicami Rzymu 
olbrzymia procesja. Wieczorem zaś od­
był się na jednym z pagórków rzym­
skich „Monte Mario” pokaz ogni sztu­
cznych. Wieczór był piękny więc 
gra kolorowych świateł wypadła wspa­
niale. Co chwilę wytryskiwał w niebo 
snop różnokolorowych gwiazd, które 
rozsypywały się w kształcie wodotry­
sków, palm, komet itp. O godzinie 10 
wieczorem zabawa się skończyła i tłu­
my rozeszły się do domów, gdyż rzy­
mianie nie lubią nocnego życia. Już o 
godzinie 11 w nocy, ulice są prawie zu­
pełnie puste. Od czasu do czasu prze­
myka się tylko jakiś spóźniony prze­
chodzeń.
Przerwana podróż poślubna

Nieprzyjemną i niecodzienną przy­
godę miał pewien policjant z Genui. 
Wybrał się on ze swą dopiero co poślu­
bioną żonką w podróż poślubną. Tak 
się zdarzyło, że w przedziale pociągu 
pośpiesznego, w którym zajęli miejsca, 
siedział już miejscowy prokurator. — 
Prokurator po dokładnym przyjrzeniu 
się młodej małżonce, poznał w niej swą 
dawną służącą, która go swego czasu 
okradła. Natychmiast rozkazał on mło­
demu małżonkowi, który był równocze­
śnie jego podkomendnym, aby złodziej-

kę aresztował i w przepisowy sposób 
założył jej kajdanki ręczne. Policjant 
posłusznie spełnił rozkaz ze słowami: 
„Najdroższa, w imieniu prawa, aresz­
tuję cię!”
Rzym ku czci Mickiewicza.

Przed paroma dniami odbyła się w 
Rzymie podniosła uroczystość z okazji 
100-letniej rocznicy stworzenia przez 
Mickiewicza „Legionu” polskiego w 
Rzymie. W dniu 29 marca 1848 roku 
utworzył Mickiewicz z Polaków przeby­
wających we Włoszech „Legion Polski” i 
na którego czele sam stanął. W dniu 
tym ogłosił on też statut legionu. Sta­
tut ten składał się z 15 paragrafów’. W j 
nich to zwraca się poeta do wszystkich 
ludów słowiańskich, głosząc historycz­
ną misję Polski. Stwierdzał on, że tam 
gdzie walczono o „wrolność i sprawie­
dliwość ludzką” tam nigdzie nie bra­
kowało Polaków. Powiedzenie Mickie­
wicza sprawdziło się również i w osta­
tniej wojnie. Na uroczystości rzym­
skiej tyli obecni przedstawiciele naj­
wyższych wdadz wdoskich. Uroczystość 
ta pogłębiła jeszcze bardziej przyjazne 
stosunki, panujące między obu naro­
dami. G. N.

Be Gasperi przeciw groźbom komunistów
RZYM. — W związku z napadami komu­

nistycznymi na wiece wyborcze I starcia z 
młodzieżą, w Mediolanie i w innych miastach 
Włoch północnych wzrosło natężenie nerwo­
we i doszło do zaostrzenia walk i propagan­
dy przedwyborczej. Rzecznicy partii komu­
nistycznej zagrozili kilkakrotnie „użyciem 
siły”, jeśli partia komunistyczna nie będzie 
reprezentowana w rządzie po wyborach w 
dniu 18 kwietnia br. , .

Premier de Gasperi, przemawiając w ponie­
działek do członków’ partii Chrześcijańsko - 
Demokratycznej i ostrzegając komunistów, 
oświadczył: „Jeśli wchodzi w grę sprawa 
siły, to jest ona w rękach rządu. Rząd jed­
nak nie ma zamiaru posługiwać się meto­
dami zbrojnego działania”.

Oświadczenie powyższe złożył premier de 
Gasperi w odpou iedzf komuniście Scoccimar- 
ro, byłemu ministrowi Finansów, który po-

wiedział, iż komuniści nie pozwolą Chrześci­
jańskim Demokratom po wyborach zatrzy­
mań całkowitej kontroli w nowym rządzie.

Atak TogliatlPego 
na mocarstwa zachodnie 

o Triest
Rzym. — Przywódca komunistów włoskich 

Togliatti przemawiał w sobotę w Rzymie na 
temat Triestu i powiedział, iż sprawa Trie­
stu może być zarzewiem nowej wojny. O- 

. skarżył on mocarstwa zachodnie, iż dążą 
one przez swe propozycje do „wywołania no­
wego pożaru”. Powiedział on między innymi, 
iż Alianci zachodni przez ogłoszenie swych 
propozycyj uniemożliwili, by Włochy i Ju­
gosławia same podjęły rozmowy bezpośre­
dnie ‘w sprawie Triestu.

W miejsce wyborów - nominacje!
PRAGA. — W dalszym ciągu przeprowa­

dzanej przez nowy reżim „czystki” ogłoszo­
no ostatnio skład nowej Rady Miejskiej m. 
Pragi. Znamienny jest stosunek liczebny 
stronnictw w porównaniu z poprzednim 
składem, pochodzą*)m z. wylwrów. I tak 
komuniści mają obecnie partyjnych przed­
stawicieli 45. zamiast poprzednich 36; poza 
tym do grupy komunistycznej zaliczyć na-

leży 4 reprezentantów „ruchu oporu”, 6 ze

Małe sensacje 
z wielkiego świata
B Zdarza się, że kobiety między sobą 

są niezbyt grzeczne. Jedna z pisarek pol­
skich np. powiada, iż „różnica pomiędzy 
kobietą i motylem jest ta, że motyl wy­
rasta z-poczwarW, a kobieta rośnie i za­
mienia się zwolna w poczwarkę”. Łatwo 
zgadnąć, iż powiedzenie to wyszło z ust 
złośliwej ironistki.

x B O wartości milczenia (udzie twierdzą 
„Natura dała nam jedne usta i dwoje u- 
szu, wskazując w ten sposób, iż należy 
więcej słuchać, niż mówić”... Złote sło­
wa. Ponoć milczenie jest złotem, tak po­
wiadają przysłowia wielu narodów...

B W zwierzętach ludzie chętnie szuka­
ją swych przyjaciół. Stąd cnoty i wady 
ludzkie 1 zwierzęce znajdują się niejedno­
krotnie na cenzurowanym. Mówi się, że 
pomiędzy królikiem i królem nie ma ła­
dnej różnicy, gdyż w razie niebezpieczeń­
stwa jednakowo szybko uciekają.....

B Mrs Shally Shannon z Chicago roz­
wiodła się z mężem, ponieważ zmuszał ją 
do czytania na głos w każdy wieczór je­
dnego rozdziału z pism Karola Marksa. 
To przynajmniej powód ideowy. Wiadomo 
za co...

H W południowej Rodezji zanotowano 
niezwykły wypadek. Oto kobieta, która 
pływała po rzece i Została zaatakowana 
przez małego krokodyla, tak pogryzła w 
przystępie strachu napastnika, iż odpły­
nął on czym prędzej. Jadowita kobieta, u- 
zębienie na wystawę międzynarodową...

B Cenzura brytyjska odmówiła zgody 
na dopuszczenie filmu p.t. „Nić ma orchi­
dei dla Miss Blandish”. Podobno pocału­
nek w tym filmie trwał 45 sekund, a cen­
zura godziła się jedynie na 20 sekund. To 
ci purytanie, ci Brytyjczycy...

67 partyj komunistycznych na swiecie 
ale tylko 5 masowych

Partyzanci stracili 1.600 ludzi w Tesalii
ATENY. — Premier Sophoulis oświadczył 

W czasie niedzielnego przemówienia do Gre­
ków. iż operacje wojsk rządowych rozwijają 
się pomyślnie na wszystkich frontach. W sa­
mej TesaHi w rejonie góry Fierria partyzan­
ci ponieśli najbardziej dotklhre straty do­
chodzące do 1600 zabitych, nie mówiąc o 
kilku tysiącach rannych i wielkich stratach 
w materiale wojennym.

Zdaniem premiera wojna z oddziałami 
Markosa wejdzie na wiosnę w decydujący 
okres. Ponadto premier Sophoulis zapowie­
dział uchylenie prawa strajku dla podnie­
sienia wytwórczości krajowej j dla rahamo­
wania wszelkich wpływów cudzoziemskich 
na robotników greckich.

związków zawodowych oraz po dwóch z or­
ganizacji młodzieży,rad zakładowych i koo­
peratyw. W ten sposób zamiast dotyczaso- 
Wych 36, komuniści mieć będą w praskiej 
Radzie Miejskiej 61 radnych, to jest bez­
względna więh*. ■

W „odpowiednim'’ stosunku uległy zmniej­
szeniu przedstawicielstwa innych stronnictw. 
I tak dawnym socjalistom narodowym (par­
tia Benesza) zamiast .34 dotychczasowych 
radnych przyznano 12 miejsc, a katolikom 
ludowym 12 zamiast 10. Z niewielkim zys­
kiem wyszli socjaliści, którzy mają 15 
miejsc w miejsce dotychczasowych 14. Ro­
zumie się samo przez się. że wszyscy ci 
,,przedstawiciele” innych stronnictw są na­
stawieni na najściślejszą współpracę z ko­
munistami. Ci ostatni jednak mimo to nie 
bardzo im widocznie ufają, skoro zapewnili 
sobie bezceremonialnie tak zdecydowaną 
większość.

Z danych przygotow’anych na Zjazd Ko- 
minformu wynika, że na świecie działa obec­
nie legalnie 67 partyl komunistycznych, li­
czących ogółem 18.692.000 członków. Z tych 
partyj tylko 5 ma charakter masowy: So­
wiety 6 milionów członków, Włochy 2.200.000, 
Chiny 2 miliony, Francja 1.300.000 i Czecho­
słowacja ok. miliona.

„Socjalistyczna Partia Jedności” w’ so­
wieckiej strefie Niemiec liczy wprawdzie 
1.576.000 członków, ale składa się w’ połowie 
czy nawet więcej z socjalistów. W trzech 
strefach zachodnich Niemiec Komuniści ma­
ją zaledwie 350 tysięcy członków.

„Polska Partia Robotnicza” podała liczbę 
swych członków na 800.000, ale nie -uważa 
się oficjalnie za partię komunistyczną tylko 
za... marks stowską.

Ponadto komuniści .'mają znaczne w’plywy 
w innych państwach strefy sowieckiej: na 
Węgrzech 650.000 członków', w’ Rumunii ok. 
500.000, w Bułgarii 450.000, podczas gdy w 
zupełnie skomunizowariej Jugosławii tylko 
100.000. Poza strefą sowiecką jedynie Gre­
cja ma silną partię komunistyczną, której 
liczebność określana jest oficjalnie na 400 
tysięcy.

W innych państw'ach Europy wpływy ko­
munistyczne są minimalne. W Wielkiej Bry­
tanii liczba członków kompartti spadła do 
43.000, w Irlandii Północnej nie przekracza 
500. w Austrii wynosi ona 1501 tysięcy, w 
Belgii około 100.000, w Danii ok. QQ.OQO, w

•.Najpiękniejsza kołyska 
we Fra.no i i*9

Wakacje studentów brytyjskich

Przeznaczenie
Tematu do dzisiejsze) pogadanki do­

starczył mi pewien korespondent Który 
opisał mi wypadek, jaki zdarzył się w 
pewnej polskiej kompanii warlowtuczej 
we Francji. Oto przed kilku dniami, żoł­
nierz tej kompanii, uchodźca z Polski, 
młody człowiek, który przeszedł całą 
kampanię wrześniową, poznał obozy so­
wieckie, przeszedł gehennę męczeńską w 
Kosji tanim dostał się do Armii Polskiej 
na Bliskim Wschodzie, a obecnie służył 
w polskiej kompanii wartowniczej — u- 
legł wypadkowi samochodowemu i poniósł 
śmierć. Równo w trzy dni po tym wypad­
ku, nadszedł Ust z *Polski pod adresem te­
go żołnierza. Zwyczajny Ust w szarej ko­
percie, na którym drżącą, niewyrobioną 
ręką skreślone było nazwisko i adres nie­
szczęśliwego żołnierza. Komendant Obozu 
otwarł list. List był od starej matki. W 
prostych, przepełnionych radością sło­
wach, witała matka odnalezionego po 
dziewięciu latach syna i błogosławiła nie­
bo, które jej dało dożyć tej szczęśliwej 
chioili. , „ .

I oto co za ironia, losu. Ten cudem 
odnaleziony syn, który przeszedł piekło 
bolszewickich" więzień, który walczył na 
frontach południowej Europy i Afryki, nie 
nie mając , od pozostałej, jedynej matki, 
żadnej wiadomości, w chwili, kiedy ta 
wiadomość nadeszła; leżał w trumnie szpi­
talne!, na. obcej ziemi, martwy i nieru­
chomy. Drogi, wymarzony list, na który 
czekał tyle lat, przyszedł za późno. Wsku­
tek tragicznego wypadku stracił życie, me 
zobaczył matki, tak jak matka nie zoba-

(Foto: New York Time?) 
Studenci londyńscy spędzają wakacje wiel­
kanocne bardzo pożytecznie. Poświęcają je 

bowiem na porządkowanie ruin.

W Salonikaeh slraeono 
28 Greków’

ATENY. — W sobotę rano stracono w Sa­
lonikach 15 partyzantów odpowiedzialnych 
za ostrzeliwanie miasta Salonik przy pomo­
cy artylerii w dniu 10 lutego br. Siedmiu zaś 
komunistów zostało powieszonych w tym sa­
mym czasie za zabójstwa dokonane jeszcze 
w czasie wojny domowej w grudniu 1944 r.

Król Paweł dziękuje Ameryce 
za pomoc dla Grecji

Ateny. — Król Paweł grecki przesłał na 
ręce Prezydenta Trumana telegram, w któ­
rym wyraził wdzięczność narodu greckiego 
dla Stanów Zjednoczonych za dotychczasową 
pomoc finansową, gospodarczą i wojskową. 
Telegram podkreśla wielkie zasługi w dzie­
le utrzymania Grecji w sferze wpływów za­
chodnich demokracyj w tym tak trudnym o- 
kresle walk z komunizmem; Markos, mówi 
depesza królewska, przy pomocy obcych

Nowa linia kolejowa 
przez lajjgę syberyjską

Moskwa. — Prace nad budową wielkiej 
południowo - syberyjskiej linii kolejowej po­
stępują bez przerwy naprzód.

Lnia o długości 3.600 km połączy ośrodki 
nadw'ołżańskte z Kazakstanem oraz ze 
wschodnią Syberią, gdzie w’ pobliżu stacji 
Tajszet zbiegnie się z istniejącą już linią 
transsyberyjską.

Nowa linia budowana jest w niezwykle 
trudnych warunkach. Przechodzi ona przez 
skaliste góry Uralu, bezwodne stepy północ­
nego Kazakstanu i przez wielkie rzeki.

Dla budowy' linii stworzono własną sieć 
fabryk konstrukcji metalowych, cementowni, 
tartaków’, cegielni itp.

Obecnie na odcinku Stallńsk — Barnaul 
w wysokich górach grzbietu Salairskiego, po­
krytych dziewiczym lasem wysadza się w po­
wietrze całe masj-wy skalne, leżące wzdłuż 

! trasy przyszłej kolei.
W bieżącym roku nastąpi uruchomienie ko­

munikacji między Stalińskiem a Bamaulem
(Foto: France-Cllch4s)

W Paryżu otwarta została wystawa 
„najpiękniejszych kołysek we Francji”. 

Na zdjęciu: kołyska bretońska.

Finlandii 28.000, w Holajidii około 50.000, w 
Islandii ok. 1.000, w Luksemburgu ok 5.000, 
w Norwegii 33.000, w Szwecji 46.000, w 
Szwajcarii 21.000, na wyspie Cypr 4 000.

Ponadto partie komunistyczne działają 
nielegalnie w Hiszpanii i Portugalii.
W AZJI, AFRYCE I AUSTRALII

Na terenie Azji najczynniejsi są komuni­
ści oczywiście w Chinach, gdzie partia liczy 
2 miliony członków. W opanowanej przez 
wojska sowieckie Korei komuniści liczą 53 
tys. członków. Dokładnie taką samą liczbę 
członków podaje partia komunistyczna w 
Indiach.

We wszystkich innych państwach partio 
komunistyczne są słabe: Japonia 6.000 człon­
ków, Burma 4.000, Malaje 10 tys. Na Blis­
kim Wschodzie komuniści wykazują pewne 
postępy: partia w Libanie podaje liczbę 
swfych członków na 15.000, Syria liczy 8.000, 
Palestyna tylko 1.400, Persja jest w wykazie 
pominięta.

W Afryce komuniści są bardzo czynni w 
Egipcie, Maroku i Algerze. Oficjalna liczba 
członków nie jest jednak podana. W Unii Płd. 
Afryki wynosi ona zaledwie kilkaset, w Ery­
trei 200.

W Australii komuniści mają ok. 25.000 
członków, ale wykazują znaczne wpłjwy w 

। związkach zawodowych, zwłaszcza w*śród ro­
botników portowych i górników. W Nowej 
Zelandii-wpłj-wy komunistów są słabsze i li­
czą około 2JX)Ó członków. ?
NĄ ZACHODNIE.I PÓŁKULI

W Stanach Zjednoczonych partia komuni­
styczna, liczy ók. 75.000 członków’.

W Kanadzie komuniści działają pod nazwą 
Labour Progressive Party (Rob. Partia Po­
stępowa) liczącej 23.000 członków. W’plywry 
komunistów' są jednak bardziej rozgałęzio­
ne wśród grup obcojęzycznych. Najważniej­
szymi filarami komunistycznymi w Kana­
dzie są: Ukraińska Organizacja Robotniczo 
Farmerska i Federacja Demokratycznych 
Węgrów.

Na terenie Ameryki Łacińskiej działa 16 
partyj komunistycznych, liczących ogółem 
491.800 członków. Największą była partia, 
brazylijska, która przed rozwiązaniem li­
czyła 139.000 członków. Inne partie działają 
pod różnymi zamaskowanymi nazwami: ja­
ko „socjalistyczna partia” w Nikaragua, ja­
ko „chłopska partia” w Panamie, jako „so­
cjaliści ludowi” na Kubie, jako „ludowa a* 
wangarda” na Costa Rica. jako „demokra­
tyczni socjaliści” w Kolumbii itp. Ze wszyst­
kich tych państw jedynie na Kubie partia 
jest silna i liczy 152.OÓO członków. W Chile, 
gdzie partia liczyła 50.000 członków została 
ona przez władze rozwiązana. W Meksyku 
liczy ona ok. 25.000 członków, w Argenty­
nie 30.000, w Peru 35.000. w Wenezueli 20.000 
w Urugwaju 15.000, w Kolumbii 10.000, w 
Costa Rica 20.000, w Paragv’aju 8.000, w 
Ekwadorze 2.500, w San Domingo 2.000, w 
Haiti 500.

19) (Ciąg dalszy)

państw, wrogo odnoszących się do Grecji,
pragnie poddać państwo zupełnej kontroli na odcinku długości 250 km. Ponadto będzie 
zagranicznej pod pozorem przywrócenia t.zw. I zbudowanych 170 km na linii Akmolińsk — 
„demokracji ludowej”. j Pawłodar oraz most przez rzekę Irtysz.

czy więcej syna. .
I co na to powiecie? Czy to me jest 

tragedia ludzkiego istnienia? Człowiek 
żyle, robi takie czy inne plany na przy­
szłość, goni za pieniądzem, słaicą, za­
szczytami, i w chwili kiedy dochcdzi do 
swego celu, tajemnicza ręka przeznacze­
nia przecina kres jego żywota.

Dziwne są losu koleje. Przedziwne t 
niezbadane są zrządzenia Opatrzności. 
Szukamy, gonimy, przenikamy tajemni­
cze dziedziny bytu, jesteśmy bohaterami 
i geniuszami, a nie znamy dnia ani godzi­
ny, w której rozegra się ostatni akt na­
szego ziemskiego życia. A jednak mimo 
wszystko trwamy wiecznie w uadzwi, ze 
chwila ta jest znacznie bardziej odległa, 

I niż jest w istocie, że jeszcze przed nami 
leży cały szereg nieziszczonych prac i 

I projektów, że życie da nam wiele Szczę­
ścia i radości. I tak musi być, a nie ina­
czej. żołnierz idący do ataku, nie myśli o 
śmierci, ale o zwycięstwie. Człowiek sta­
ry czy młody marzy zawsze o lepszej doli 
i pracuje, by zapewnić sobie byt na sta­
rość. Takie to już jest życie.

A jednak?... Ale nie wdawajmy się w 
zbyt głębokie rozmyślania. Nadchodzi 
wiosna tętniąca barwami i słońcem. 

I Odetchnijmy ł uśmiechnijmy się! P. G.

i

Roześmiał się głośno, bynajmniej nie 
urażony, że wojewoda jego wesołości 
nie dzielił.

— Wspomniałeś, Ekscelencjo, że Oj­
ciec śwr. wspomaga Gustawa Adolfa? 
za żart biorę to, bo przecież...

— Heretyk?... Ba! Cesarza trzeba o- 
słabić i to uważamy za pierwsze zada­
nie..? W polityce nie ma wstrętów... Po­
lityka to gra... Dziś z tym, jutro z tam­
tym... Byle dać szacha innym, a same­
mu mata nie dostać..

—- Chyba nie z wrogami wiary świę­
tej?

— Wasza Dostojność chcesz mnie 
na hak wywieść, zadając pytania nie 
licujące z umysłem tak znamienitego 
statysty... Rozumiem! Mam-li wyłożyć 
arkana gry? Chętnie to uczynię wie­
dząc z kim Fortuna pozwoliła mi obco­
wać... Juźci wobec plebsu o żadnym 
sojuszu z peganinami czy innowierca­
mi mowy być nie może, ale... Powiada­
ją, że Innocenty VIII. brał pieniądze 
od sułtana Bajazeta za to, że w kaszte­
lu św. Anioła więził jego brata Dżema. 
Pieniądze te obracał na korzyść wiary 
św... Rozumnie robił. Te syny diabel­
skie byłyby się i tak same wytępiły... 
Polityka! W polityce to dobre, co jest 
korzystne... Gdyby Ojciec św. nie poli- 
tykował, — Państwo Kościelne dawno 
by przestało istnieć, a wówczas...

o o <> €> o
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— Panowanie jest wielkim ciężarem.
— Tak każdy powiada, przecie nie 

widziałem jeszcze władacza coby się z 
dobra woli panowania zrzekł... Władza 
lubuje każdemu... nie gardź Wasza Mi­
łość tym winem!

— Nie gardzę bynajmniej. Warte 
jest trzech krzyży... Więc Ojca św. za­
stanę w Rzymie? Na Watykanie?

— Powiedziałem już że w Rzymie, 
pewnie jednak nie na Watykanie, a w 
kasztelu, bo poborcy będą ściągali wio­
senne podatki. Ze ścisłością mistrza 
Kopernika przewidzieć można, iż w 
ślad za tym, wybuchną rozruchy i Jego 
świątobliwość przyjedzie do zamku, 
gdyż rozkrzyczanego motłochu pod o- 
knami nie lubi... Ktoby lubił? Śmierdzi 
to i hałasuje...

— Z jakiego powodu ?
— No, o podatki... Że za ciężkie, że 

poborcy żyć nie dają... Prawdę powie­
dziawszy, nic się głodnemu pospólstwu 
nie dziwię. Krzyczałbym jeszcze głoś­
niej na ich miejscu... Nigdzie poddani 
takiej daniny nie płacą, jak w Pań-

stwie Kościelnym... A skarb mimo to 
zawsze pusty... Wszystko przez nepo- 
tów... Salomonowe zasoby nie starczy­
łyby na tych chciwców... Co nowy pa­
pież, to nowa czereda zgłasza się o za­
szczyty i pożytki... A kto ma koszty 
pokrywać? Poddani...

— Nie ma na to sposobu?
— Widno nie ma, skoro go dotąd 

nie znaleziono. Każdy kandydat na sto­
lec Piotrowy zaręcza, że familiantów 
popierać nie będzie, ba, przysięga, że 
w ogóle rodziny żadnej nie posiada... 
A potem... Cóż ma robić? „gdzie ścier­
wo, tam się i sępy zbiorą”... mówi E- 
wangelia. Jest władza, jest państwo, 
są rabucie i zazdrośniki... Kto będzie 
bronił Papieża, jak nie jego krewni? 
Musi ich sobie przyskarbić, bo go dru­
dzy inaczej zadziobią...
k — Zmęczonym setnie, — wyznał 
Wojewoda, — i choć za osobliwy fa­
wor poczytywałbym kontynuację zaj­
mującego dyskursu, pójdę spocząć, 
submitując się jakgoręcej...

— Nie sumituj się Wasza Miłość!

Iście, zmizerowanyś srodze. Dobrego 
snu i szczęśliwej podróży... Modlić się 
będę za pomyślny skutek peregrynacji. 
Przepraszam najpokorniej, jak imię 
Waszej Miłości, żebym mógł do właści­
wego patrona kołatać?

— Imię mam Mikołaj, a przydomek 
Pius...

— Piękny przydomek... Na czyją in­
tencję ?

— Nie rozumiem?...
— Bo papież Pius II. chwalony, że 

przybrał imię świętego poprzednika, 
Piusa L, prostował z gniewem, iż jako 
dobry humanista uczynił to na cześć 
Wergilego i Eneidy..

— Eneidy?...
— Pius Aeneas... Pamiętasz Wasza 

Miłość ?
— Rzeczywiście... Nie, ja nie... pa­

mięć zawodzi ze słabości... Ekscelen­
cja raczy się pozwolić pożegnać..

— Żegnam, żegnam, błogosławię i 
jeszcze raz radzę nie w Rzymie zabie­
gać o cud... Ha, ha... Powiadał nieda­
wno jeden bluźnierca, wart stosu, że w 
Rzymie można nabyć wszystkiego 
prócz cudu, bo cudami Bóg dysponuje, 
On zaś jedyny przekupić się nie da... 
Tak powiedział*.. Śmiało się całe kole­
gium... Dobrego zdrowia i łaski Bożej 
życzę Waszej Miłości...

• (Ciąg dalszy nastąpi).

Arcybiskup Griffin 
przeciwko komunizmowi

Londyn. — Ks. Kardynał Griffin w swyią 
orędziu wielkanocnym do Brytyjczyków wy­
powiedział się zdecydowanie przeciwko ko­
munizmowi, który cliciałby zbudować na nę­
dzy swe panowanie nad "masami w całym 
świecie. Wysoki dostojnik Kościoła w W- 
Brytanii powiedział, że komunizm pragnie 
zdobyć siłę przyciągającą, proponując stare­
mu światu nowe rzekomo rozwiązania.

Ks. Kadynał Griffin dodał, iż jedyną od­
powiedzią na zakusy komunistów jest sto­
sowanie w życiu społecznym i politycznym 
zasad chrześcijańskich, zapewniających po­
szanowanie dla człowieka oraz jego podsta­
wowych praw i wolności.

Rozrywki Amerykanek

(Folo: Record)) 
Amerykanki w Cypress-Gardens (Stany Zjed- 
noczone) oddają się już przyjemnościom 

tobboganu na w'odzie. . i

■ ».
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► Echa Dnia 4
Ludowe przysłowie powiada, iż kwie 

cień, to miesiąc, który „wciąż przepla­
ta, trochę zimy, trochę lata”. Miesiąc 
zatem niespodzianek, a dzień 1. kwiet­
nia to „prima aprilis”.

Wchodzimy zatem w ca’ym świecie 
• w okres pełnej wiosny. Kwiecień je­

dnak nie cieszy się w tradycji dobrą 
opinią. Ma to być miesiąc, o którym 
ludzie chętnie mawiają: „Miesiąc nie­
stały, jak młodzieniec jeszcze nie ujarz 
miony, który okazuje ciągle swe ka­
prysy”.

Wyda je się, iż kwiecień rozwinie na­
reszcie całą krasę łąk, pól i ogrodów. 
Wraz z nim całe ptactwo wędrowne 
zawita znowu do krajów ze swych cie­
płych wyrajów, by ludziom nucić pieś­
ni przywiązania i wesołości z powodu 
odradzającego się życia w przyrodzie.

W dniu pierwszego kwietnia przy­
pada tradycyjny „prima aprilis”, czyli 
powszecline zwodzenie się, Ma to być 
pamiątka kuszenia, przekazywana od 
wieków.

Korespondenci zagraniczni donoszą 
z Włoch, iż prima aprilis, czyli zwodze­
nie dokonywuje się obecnie na wielką 
skalę we Włoszech, gdzie kampania 
^przedwyborcza prowadzona zwłaszcza 
przez skrajną lewicę pragnie tak wpro 
wadzić w błąd całe społeczeństw o w’o- 
slde, by poparło jej dążenia.

Z drugiej strony siły katolickiego 
społeczeństwa włoskiego dają dotych­
czas dowody świadomości i wyrobienia 
politycznego i wypowiadają się za 
Chrześcijańską Demokracją.

Spodziewać się należy, iż zmienny 
kwiecień przyniesie jeszcze niejedną 
niespodziankę również w innych kra­
jach Europy zachodniej, ale w kierun­
ku zjednoczenia się państw w większej 
grupie miii zachodniej, a nas obywateli 
złączy również w upragnioną większą 
jedność wychodźczą.

Bydgoszcz. — Relacje o zrywie wolnościo­
wym 22 lutego w Paryżu dotarły na ziemie 
polskie dopiero w początkach marca 1848 r. 
Odtąd wypadki potoczyły się szybko: 13 
marca zerwała się do walki ludność stolicy 
Austrii, a 18 marca — ludność stolicy Prus. 
To ostatnie wydarzenie było d a Polaków 
pod zaborem pruskim najdonioślejsze, zapo­
wiadało bowiem odwrócenie się karty ich 
dziejów'. jak przypomina A. Bukowski w

Walki na barykadach Berlina rozgorzały 
18 marca w godzinach popołudniowych i 
trwały całą noc. Następniego dnia w połu­
dnie, pod naporem tłumu, rozwarły się bra­
my więzienne Moabitu, gdzie przebywało za 
udział w powstaniu 46 roku ponad stu ska­
zańców polskich, pomiędzy nimi Mierosław­
ski i kilkudziesięciu Pomorzan. Wśród en­
tuzjazmu. wiwatów i okrzyków na cześć Wol­
ności, Równości i Braterstwa oraz niepodle­
głej Polski tysiące berlińczyków odprowa­
dziły ich do zamku, gdzie król, wyszedłszy

Warszawa zabiega o 6 milionów 
funtów na zakup surowców
Warszawa. — Rzecznik rządu polskiego 

powiedział 27 marca br., iż delegacja Pol­
skiego Banku Gospodarstwa Narodowego 
uda się z początkiem kwietnia br. do Londy­
nu, w’ sprawie przeprowadzenia rozmów o 
przyznanie Polsce kredytu w wysokości 6 
milionów funtów na zakup surowców oraz 
niezbędnych urządzeń przemysłowych.

Przedstawiciel Banku Handlowego udał się 
do Londynu dla załatwienia ostatnich szcze­
gółów dotyczących pożyczki półtora miliona 
funtów, która jest pierwszą pożyczką bry­
tyjską dla Polski od czasu zakończenia 
wojny.

na balkon i zdjąwszy nakrycie głowy, musiał 
tym niedawnym ofiarom swego panowania a 
obecnie bohaterom hołd oddać.

20 marca wiadomość o wybuchu rewolu­
cji w Berlinie dobiegła do Poznania, wywo­
łując powszechną radość i powodując jeszcze 
w tym samym dniu stworzenie Komitetu Na­
rodowego o kompetencjach rządu tymczaso­
wego. którego władza objęła także teren Po­
morza. Tutaj ludność polska przyjęła z po­
dobnym uczuciem wieść o wypadkach ber­
lińskich. ludność niemiecka zaś, zaskoczona 
i niepewna ewego losu, manifestowała zrazu 
również hasła ulicy berlińskiej: , Wolności, 
Równości i Braterstwa.

ówczesne nastroje oraz przebieg wydarzeń 
na Ziemi Chełmińskiej, która odegrała w r. 
] 848 w cbrębie Pomorza przodującą rolę, 
znalazły wyraz w wydanych w Krakowie w 
r. 1871 „Pamiętnikach" Natalisa Sulerzy- 
skiego z Piątkowa (1801—1878), głównego 
uczestnika i sprawcy tych wydarzeń, miano­
wanego przez Komitet poznański organiza­
torem Prus Zachodnich.

Na 28 marca Sulerzyski. przy współu­
dziale innych, ewołuje do Wąbrzeźna ogólny 
zjazd celem naradzenia się nad sytuacją, wy­
tworzoną na skutek proklamowania przez 
rewolucję berlińską wskrzeszenia wo’nej Pol­
ski. Ńa zjazd stawili się licznie Polacy i 
Niemcy z powiatów Ziemi Chełmińskiej i Mi­
chałowskiej, przybyli także Seweryn Elża- 
nowski i ks. Tułodziecki, uwolnieni z wię­
zienia moabickiego. Niemcom jednak nie po­
dobało się, że Pomorze ma także należeć do 
Polski.

Polacy, wobec uchylenia się Niemców w 
ciągu dalszych obrad od udziału w stworze­
niu wspólnej władzy, powołali do życia ..Tym 
czasowy Komitet Narodowy Prus Polskich" 
z Su’erzyskim jako przewodniczącym oraz z 
Elżanowskim, Tułodzieckim, mjr. Korewą i

..Prima aprilis —- nie wierz, 
1m> się zmylisz*’

Zwyczaj zwodzenia w pierwszy dzień 
kwietnia jest zwyczajem bardzo rozpo­
wszechnionym 1 prawdopodobnie zamierzch­
łych czasów sięgającym.

„Prima Aprilis” znany jest nie tylko w Pol­
sce, ale przede wszystkim w Niemczech, Ho­
landii. Francji ^-reszcie w Anglii i ^zkocjl. 
Istnieje także we WłoszecU i wielu irmych 
kr3.ja.ch

Wszędzie atoli, gdzie tylko ten zwyczaj 
panuje, zwodzeniem zajmuje się przeważnie 
młodzież obojga płci, chociaż i starsi nie po­
gardzają nieraz sposobnością do wj’platama 
drugiemu dowcipnego figla. , t

Gdy się u'nas zwiedzie kogoś, mówi się 
najczęściej:

„Prima Aprilis — nie wierz, bo się zmy­
lisz".

W Niemczech, Holandii i Anglii posyłają 
1-go kwietnia dzieci i sługi po „komarowe 
sadło", w innych krajach znowu po „rakową 
krew" i inne, w’ fantazji jedynie istniejące 
lekarstwa Dla większej śmieszności osobom 
wystrychniętym na dudka przypinają z tyłu 
warkocze papierowe i L, p.

Przede wszystkim • w Anglii kwitną na 
■’ większą skalę te żarty; toteż dzień 1-go 

kwietnia zowią tam „dniem wszystkich błaz­
nów". W Angli, a także w Szkocji do trady- 
cyj praktykowanych w dniu 1-go kwietnia 
należy także polowanie na kukułkę, która jak 
wiadomo pojaw’ia się w pierwszych dniach 
tego miesiąca. W braku prawdziwej kukułki 
wybierają czasem do tej zabawy pierwszego 
lepszego głuptasa, którego wśród śmiechu 
przepędzają z chaty do chaty. ■

We Francji znane jest powiedzenie „dać 
rybę kwietniową", czyli wystrychnąć kogoś 
na dudka. Być może, że pochodzi to od tego, 
że ryby poświęcone były bogini miłości w e- 
nerze, ona zaś była zarazem boginią miesią­
ca kwietnia. '

W okolicach Krakowa lud zowie ten dzień 
..zwodzijasem". podobno na pamiątkę wodze­
nia Chrystusa Pana od Annasza do Kajfasza.

W obecnej dobie „Prima Aprilis ma tę ce­
chę charakterystyczną, że w dniu tym lu­
dzie i to we wszystkich krajach, nauczeni 
wiekową już tradycją zwodzenia, są wyjątko­
wo mało łatwowierni i nie dają w’ziąć sięgną 
kawał. , . » . .v .

Kara za napady
Kalisz. — Na terenie powiatów tureckiego 

łęczyckiego grasowało 12 członków groźnej 
bandy rabunkowej, którzy z broną w ręku 
napadali na zagrody chłopskie. Cała banda 
stanęła przed Woj. Sadem Rejonowym w Ka­
liszu i dwaj bracia Wacław i Zdzisław Pa­
wlakowie oraz Stanisław Zagórski skazani 
zostali na karę 10 lat więzienia, a pozostali 
członkowie bandy otrzymali kary od 2—6 lat 
więzienia.
Pielgrzymka b. więźniów z Dachau
Włocławek. — • Wyznaczona pierwotnie piel­

grzymka b. więźniów Dachau do cudownego 
obrazu św. Józefa w Kaliszu na 29 i 30 kwiet­
nia rb. została przesunięta na 17. 18 i 19 
kwietnia hr. czvji na uroczystość Opieki św. 
Józefa (III niedziela .po Wielkanocy). Jak się 
dowiadujemy, pielgrzymka odbędzie się pod 
wysokim protektoratem J. Em. ks. kard. Au­
gusta Hlonda, Prymasa Polski.

Życiem przypłacił 
igranie ze znalezionym granatem
Wałcz. — Na terenie majątku państwowe­

go w Krępcęwie. pow. Pyrzyce, podczas zwo­
żenia z" pola maszyn rolniczych, pracownik 
tego majątku Jan Ostrowski znalazł leżące 
przy szosie, prostokątnego kształtu czerwo­
ne pudełko. Nie znając jego zawartości przy­
niósł je do oglądnięcia pracownikowi miej­
scowej kuźni Stanisławowi Więckowi, znane­
mu z tego, że często rozbierał już znalezio­
ne materiały wybuchowe. Ten, lekceważąc 
sobie i przy -tym śmiejąc się z ostrzeżeń po- 
■v-v wpierw ląnipulować prz> wręc 

mu włoskim granacie," a następnie" wkręciw­
szy go w' imadło począł młotkiem uderzać. W 
czasie tej czynności nastąpił nagle gwałtow­
ny-wybuch.

Stojący w drzwiach Jan Ostrowski został 
raniony w twarz,, a Stanisław Więcek doznał 
wyrwania lewej ręki oraz ciężkiego poranie­
nia jamy brzusznej. ' ,.

Przewieziony do szpitala wkrótce potem 
zmarł.

15-łetni chłopak — złodziejem
Ostrów. — Znanemu muzykowi Kałużne- 

mu skradziono motocykl. Po kilku miesią­
cach właściciel przypadkowo odkrył złodzie­
ja i motocykl odebrano. Kradzieży dokonał 
15-letni chłopak z przyjacielem, który zbiegł.

Zbrodnia czy samobójstwo
Poznań. — Policja państwowa w Rogoźnie 

zawiadomiona została, że na jeziorze rogo- 
zińskim znaleziono czapkę i szal, wmarznię- 
ty w lód. Dochodzenia w tej sprawie ustali­
ły, że przedmioty te należały do zaginione­
go przed kilku dniami Wacława Pilarskiego. 

! Zarządzono poszukiwania w Jeziorze, w wy­
niku których wyłowiono zwłoki Pilarskiego.

Pacyński skazany na karę śmierci
Poznań. — Przy szczelnie wypełnionej sali 

Sądu , prezes Sądu ogłosił wyrok w sprawie 
Tomasza Pacyńskiego. konfidenta, który wy­
dał w ręce gestapo członków organizacji pol­
skiej NOW w Jarocinie. Pacyński skazany 
został na karę śmierci. < _

Zakrockim, szyprem z Grudziądza, jako 
członkami. Równocześnie wybrali Ignacego 
Lyskowskiego jako delegata polskiej ludno­
ści Prus Zachodnich na zgromadzenie par­
lamentu niemieckiego wc Frankfurcie n. M.. 
aby ,,na miejscu adresem i słowem przeko­
nał reprezentantów wolnego narodu nie­
mieckiego, że tu są Polacy i prawie wyłącz­
nie Polacy, równie kochający Ojczyznę i Na­
rodowość, jak ich bracia w W. Księstwie 
Poznańskim i równie gotowi poświęcić się 
za nią”.

Jako siedzibę Komitetu obrano Chełmno. 
Do tego miasta postanowiono zwołać na 
dzień 5 kwietnia ogólne zebranie delegatów 
ludności polskiej z całych Prus Zachodnich. 
W związku z tym Komitet wydał dwie ode­
zwy: W pierwszej, drukowanej w Chełmnie, 
datowanej z Piątkowa 29 marca, Komitet 
wita Braci Rodaków’, „zaręczając najuroczy- 
ściej, że li tylko w imię Wo’ności, Równości 
i Braterstwa działać będzie! Wszyscy wolni, 
wszyscy równi, wszyscy bracia! żadnych 
stanów, żadnych odróżnień, żadnych szcze­
gółowych przywilejów’!" Następuje wezwanie 
„ku prędkiemu uzbrajaniu się tak przeciw 
jakiej możliwej napaści despoty moskiew­
skiego. jak też i w tym celu, aby ujarzmio­
nym naszym braciom w t. zw. Królestwie 
Polskim silną i zbrojną dać pomoc ku wy­
walczeniu niepodległości Polski i ku zrzuce­
niu jarzma, niewoli i ucisku"

Do wielkiej manifestacji polskiej w Chełm­
nie jednakże nie doszło. Władze pruskie, zor­
ganizowawszy się w międzyczasie j obawia­
jąc się skutków tego zjazdu, poczyniły przy­
gotowania, aby do niego nie dopuścić. Spro­
wadziły mianowicie większe oddziały woj­
ska zarówno do tego miasta, jak do innych 
okolic o przewadze elementu polskiego i u- 
daremniły w ten sposób jakiekolwiek poczy­
nania w szerszym zakresie. Równocześnie, 
poczuwszy się na siłach, spowodowały are­
sztowanie członków Komitetu łącznie z Su- 
lerzyskim. Jedynie Elżanowskicmu udało się 
uciec do Poznania, skąd wkrótce wrócił na 
Pomorze, zorganizował w Borach Tuchol­
skich kilkuset żołnierzy, z którymi przedarł 
się następnie na pole walki w Wielkopolsce.

Śmierć pod kolami przyczepki
Gniezno. — Z jadącej do prac, przeprowa­

dzanych przez Zarząd Drogowy Wydz. Pow., 
przyczepki, ciągnionej przez traktor, wysko­
czył na szosie w Winianach robotnik Józef 
Zamiatowski, zam. w barakach przy ul. 
Roosevelta, by rozgrzać się. Nieszczęśliwym 
trafem wpadł pod koło przyczepki i odniósł 
tak ciężkie obrażenia, że po przewiezieniu do 
szpitala miejskiego w Gnieźnie zmarł.

Wydali wrogowi kilkuset członków
polskiego Ruchu Oporu

Bielsko. — Już w pierwszych dniach po 
wkroczeniu wojsk niemieckich na tereny pol­
skie powstały w kilku okręgach Zagłębia 
śląsko-Dąbręwskiego tajne organizacje woj­
skowe, które choć nie działały jeszcze w ra­
mach ogólnopolskiego ruchu oporu, sprawiały 
okupantowi wielkie kłopoty. Oporu polskie­
go mimo 5-letniej okupacji Niemcom nie u- 
dało się złamać. Niestety, znalazło się rów­
nież wielu zdrajców’, którzy na wzór Groli- 

,ka. Kampcrta i Ulęzęfta. ppszlj ąa ągługlt^l; 
nej policji niemieckiej i w roli kc-nfidec'-dw 
wydawali masowo- wrogowi działaczy, orgair. 
nizacji podziemnych.

Na terenie Bielska i Cieszyna działała od 
r. 1940 bardzo skutecznie grupa partyzanc­
ka. dowodzona przez Habdasa. do której na­
leżał rówmięż Czesław’ Bukowski z Białej. 
Bukowski, wydelegowany przez swego do­
wódcę do zorganizowania brątnlej organiza­
cji w' Rudzie śląskiej i Chorzowie, wpadł 
pewnego dnia w’ ręce gestapo. Przesłuchują­
cy go urzędnik tajnej policji niemieckiej Kla- 
kus. noszący pseudonim „Bubi I” zapropo­
nował mu aa**enę zdrady kolegów wypusz­
czenie go na wolność. Bukowski, człowiek o 
słabym charakterze, zgodził się na propozy­
cję gestapowca i przyjął pseudonim „Bu­
bi II". '

। W pierwszym raporcie Bukowski udzielił 
gestapowcowi dokładnych informacyj, doty­
czących polskiego politycznego życia pod­
ziemnego, a znając wszystkich członków 
grupy partyzanckiej Habdasa, przyrzekł wy­
dać ich w ręce gestapo. Nawiązawszy kon­
takt z oddziałami leśnymi, Bukowski zwa­
biał mniejsze oddziały leśne na różne miej­
sca. gdzie następnie zjawiał się w towarzy­
stwie silnych oddziałów tajnej policji nie­
mieckiej. taki sposób w przeciągu dwóch 
lat wj dal kilkuset ez!tnKÓ'iK’/bli,ganii..icji 
poxialenmjrch w ręce gesta^ó; '■

' Wspólnikiem Bukowskiego był Stanisław 
Porębski z Krasowa, który wraz z Niemca­
mi brał udział w aresztowaniach partyzan­
tów. a kilkunastu sam wydał tajnej policji 
ricmieckiej. ■

Z Bukowskim współpracowała również 
niejaka Maria Macek z Bielska. Za pośred­
nictwem Bukowskiego poznała ona gesta­
powca Klakusa, który w tym czasie przed­
stawiał się jako kapitan AK „Warszawa". 
Do mieszkania Marii Macek, która uchodzi­
ła za narzeczoną gestapowca Klakusa. zwa­
biano młodzież, zamierzającą wstąpić do od­
działów leśnych. Ocżywiście zamiast do lasu 
kilkaset osób powędrowało do więzienia.

WYCIĄĆ I ZACHOWAĆ

Ton. gest i mimika amatora czy amatorki 
w sztuce

13) (Ciąg dalszy)
W jednym z poprzednich rozdziałów o- 

mawialiśmy kwest ję jaknajszybszego opano­
wania roli przez amatora. Dla jakości i do­
brego udania się przedstawienia nie wystar-

Każdy krok na scenie, jak i każdy ruch rę­
ką. ma podobnie jak w życiu codziennym, 
swoją własną wymowę.

Dlatego wolno ich używać tylko wtedy, kie­
dy są potrzebne i na miejscu i gdy mają Coś 
do podkreślenia. Każdy gest sceniczny mu-czy, że amatorka czy amator wygadali swo-^ , . _ _ . €.

je role płynnie, logicznie, bez żadnegó zacię- ' s* być wyraźny i zdecydowany. I każdy z 
cia się, z dobrze użytym akcentem i uwzględ- n’ch musi być z góry przewidziany, opraco- 
nleniem wszelkich znaków pisarskich czyli wany i wypróbowany, Bo każdy z gestów

gra, na równi ze słowami. Ręce i nogi pe­przystankowych. Każde wypowiadane słowo 
na scenie wyraża jakąś treść, myśl, jakieś trafią wyrazić nie mniej dobitnie wiele u- 
uczucia bądź" to miłości, żalu, radości, cieką- czuć ludzkich, od roli wypowiadanej na sce-
wośct, odwagi, rozsądku, naiwności czy też 
zazdrości, nienawiści, gniewu tłórzostwa.

W wypowiadanych przez amatora słowach 
na scenie nie może zabraknąć tej zasadniczej 
treści, rola jego nie może być wypowialana 
bezmyślnie, bo tak jest u niego napisane. 
Amatorka czy amator są zmuszeni wyrazić 
uczucia te odpowiednim tonem w głosie.

Cóż może znaczyć. dobrze wyuczona rola, 
jeżeli się nie jest zainteresowanym tym, co 
się wypowiada. Pustych słów na scenie mó­
wić nie wolno. Każde z nich należy odczu­
wać i widz musi widzieć to uczucie u ama­
tora.

Amator jest bezwzględnie zobowiązany 
wczuć się w role którą ma odtworzvć na sce­
nie. musi przeżywać to, co wypowiada.

Kiedy mówi, że kocha, musi w chwili wy­
powiadania słów miłosnych naprawdę kochać 
i wyglądać na zakochanego, kiedy zaś mó­
wi, że się boi, musi naprawdę odczuwać lęk. 
Wtedy ton każdego wypowiadanego jego sło­
wa będzie prawdziwy i przekonywujący. Jak 
do tego dojść, aby to okazać, albo jak poko­
chać na czas przedstawienia kogoś, kogo się 
w życiu codziennym nie lubi, jak się bać ko­
goś. z kogo się zawsze kpi.

Nie ma na to żadnej technicznej rady. Ale 
kto tego sam z siebie, przy pomocy i kon­
troli reżysera, wydobyć hie potrafi, hie po­
winien na scenie występować.

Następnym elementem postaci scenicznej, 
jest gest.

Gest jest najczęściej uzupełnieniem albo a- 
kompaniamentem uczucia słowa jakie ama­
tor wypowiada na scenie. Niekieiy jednak 
zastępuje on słowo i mówi, chociaż bez­
dźwięcznie, ale niemniej od słyszanego sło­
wa wyraźnie i zrozumiale. Gestem reaguje­
my też na słowa innych amatorów, wyra­
żając uczucia, — jakie przeżywa inny ama­
tor czy amatorka przy wypowiadaniu swo­
ich słów. Podobnie jak słowa roli są ściś­
le wyznaczone, tak i gesty sceniczne po­
winny być ściśle odmierzone, wyliczone i 
dokładne. Niepotrzebne gesty są tym samym 
na scenie, co bezsensowne słowa, tak zwa­
ne gadanie „trzy po trzy”.

Z gestami u naszych amatorów jest bar­
dzo trudna sprawa.

Jest dużo między nimi takich, którzy nie 
mogą ustać na . miejscu przy wypowiadaniu 
swojej kwestii, jak to już zaznaczyłem w 
roziziałach 10 i 11. Inni znów bujają się 
na wszystkie strony, albo też wyprawiają 
podobne gesty nogami i rękami.

Wszyscy ci, przęz podobne zachowanie się. ; 
wyrażają najczęściej swoją tremę, czyli see- i 
niczne zdenerwowanie i niepewność siebie, i

nie, dla tego też reżyserowi, a w szcze-
gólności amatorkom i amatorom nie wolno 
o tem zapominać. Nie wolno im poruszać 
rąk i nóg samopas, lecz każdy ruch i gest 
musi mieć swoje miejsce 1 czas w jakim 
należy go użyć.. Scena w stosunku do ges­
tów rąk ma pewne swoje szczególne wy­
magania. mianowicie: wymaga ona, żeby a- 
mator rozmawiając z amatorem stojącym z 
prawej jego strony, wykonyw-ał gesty Ilus­
trujące słowa, prawą ręka, a rozmawiając 
z amatorem stojącym z lewej strony — le­
wą ręką.

Jest to pewnego rodzaju trudność, którą 
jednak trzeba umieć przezwyciężyć. Prze­
zwyciężyć też trzeba pewną zbytnią nieśmia­
łość ruchów rąk, co też cechuje niektórych 
amatorów. Spotyka się bowiem bardzo czę- ' 
sto, że gestykulując rękami, poruszają tyl­
ko częścią od dłoni do łokcia, tymczasem dal­
sza część ręki wygląda jakgdyby była przy­
wiązana lub też przylepioną do tułowia. Re­
żyser na takie gesty powinien zwracać uwa­
gę, każdy potrzebny ruch ręką musi być wy­
konany na scenie przez jej całość, a nia 
tylko połowę.

Częściej jednak spotykamy Amatorki i a- 
matorów na scenie, którzy mają jakgdy­
by dwie ręce za wiele i nie wiedzą co z 
nimi począć: to kładą je nieustannie w kie­
szenie, zwieszają bezwładnie w dół, składa­
ją je na plecach £zy na brzuchu,’ wykrę­
cając sobie palce u rąk, czy też kręcąc gu­
zikiem lub jaką inną częścią ubrania aż 
do rozdarcia. Reżyser powinien rękom tym 
przyxvrócić naturalną swobodę i życie, a” w 
razie potrzeby, wymyślić jakieś odpowiednie 
zatrudnienie czy zaczepienie, dając w rę­
kę jakąś rzecz, jak naprzykład laskę, czap­
kę, papierosa, chusteczkę i t. d. czy też 
kazać przybrać jakąś pozę, jak podparcie 
się pod boki, oparcie o poręcz lub krawędź 
stołu i t. d., tak aby ręce nie plątały się 
bezmyślnie i nie zawadzały amatorce czy 
amatorowi w grze. Czwartym podstawowym, 
elementem gry scenicznej jest mimika, czy­
li gra tw’arzy. Najczęściej towarzyszy ona 
słowom czy gestom grających amatorów.

Jeżeli czuje on na scenie to,-- co mówi, 
mimo woli twarz jego gra ra^em z nim, a 
jego gestem 1 słowem, wyrażająę wypowia­
dane słowami uczucia. Jeżeli natomiast.a- 
matorka czy amator nie czują tego, co mó­
wią. martwy czy tępy wyraz twarzy zdra­
dzają ich, zadają kłam własnym słowom i 
przekreślają całą wartość swojej gry.

(Ciąg dalszy nastąpi).
B. B a n a ś,'

Reżyser Z w. Pol. Tow. Tea trał.

Międzynarodowy Festiwal Muz. w Cannes 
i Międzynarodowy Festiwal Jazzu w Nicei

Zapewne t'o tylko dzieło przypadku, że o- 
bydwle te imprezy muzyczne odbyły się w 
tym samym czasie w dwóch siostrzanych 
miastach, na -Lazurowym Wybrzeżu: w 
Cannes i w Nicei. Chyba nie więcej niż trzy­
dzieści kilometrów dzieli Kasyno w Cannes 
od Opery i Kasyna w Nicei.

Balet Opery Paryskiej 
do Stanów Zjednoczonych

Nowy Jork. — Zespół baletowy Opery pa­
ryskiej uda się do Stanów Zjednoczonych we 
wrześniu br. na dwa tygodnie.

Coś termometr nisko spada, 
Raf nad smutnym losem biada, 
Boć jest bardzo przeziębiony, 
Więc też zimnem przerażony.

Rada znajdzie się na wszystko 
Bo Raf, to niądre chłopczysko! 
Termometr śiciecą podgrzewa, 
I wrażenia złudne mietea.

Rtęć poszła już dość wysoko!... 
Musi więc być bardzo ciepło. 
Przeto minął już ból głowy!
Raf wdział kostium kąpielowy,

57) (Ciąg dalszy)

W czasie Wielkanocy
Pewien dziennikarz opowiedział 

czytelnikom: W Wielkim Tygodniu prze­
chodząc ulicą, zobaczyłem przed wystawą 
antskwarni dziecko źle ubrane, trzęsące się 
z zimna. Zatrzymałem się. Co też może prz) - 
Luna/ uwaee tego malca spośród txlu prze- 

: Ficurkl hinduskie, 
chiński gong, talerze emaliowane, czy tez o- 
brazy religijne? Tak. jednemu z 
przedstawiającemu ukrzyżowanego Chrystu- 
sa, przygląda się to dziecko.

Chwila milczenia. W’ skupieniu obaj, wpa­
trujemy się w postać Stwórcy.

Dziecko odwraca się nagle: — Czy pan 
Go zna? — Pyta się z takim przejęciem, ze 
odpowiadam: — Nie.

Ach! proszę pana, On był dobry, i wie 
pan, uzdrowił wiele chorych, wszystkim do­
pomagał, kogo, tylko napotkał,.. A oni Go u- 
wiezUl i męczyli, biU Go, pluli mu w twarz, 
a później wykrzykiwali ..Zabić Go!" i prty- 
blU Go do tego krzyża, a Jego Mama bjła 
przy Nim.

Dziecko odeszło, ja również poszedłem 
nrzed siebie. Nagle malec zawrócił, podbiegł 
do mnie, wołając: — Proszę pana, proszę 
pana, niech się pan nie martwi. On zmar- 
tiy-ychwatał. * *

Biskup Oranu uznał 
cudowne uzdrowienie

Oran. — Obwieszczenie Mgr Lacaste. bi­
skupa Oranu, uznaje, że wyzdrowienie pan­
ny Gabrieli Clauzel .przewodniczącej Stowa­
rzyszenia Matki Boskiej z Lourdes, nastąpi­
ło za cudowną pomocą Boga 1 wstawiennic­
twem Matki Boskiej z Lourdes’. Chora by­
ła dotknięta ciężkim cierpieniem reumatycz­
nym. Dnia 15 sierpnia 1943 r., w rocznicę 
pielgrzymki do Lourdes Gabriela Clauzel na­
cie odzyskała zdrowie, w czasie Mszy sw., w 
której uczestniczyła leżąc na noszach. ।

• Zachowując najdalej posunięte o- 
strożności Tadeusz wyciąga z kabury 
Franza browning. Opróżnia cały maga­
zyn, zostawiając tylko jeden nabój w 
lufie. To na wszelki wypadek, gdyby 
Franz chciał sprawdzić broń. Potem 
wkłada broń do kabury. Teraz siada w 
fotelu naprzeciwko Franza i czuwa 
przy nim do samego ranka.
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BRONOWSKI

ROZDZIA XX.
Otwarte drzwi

Ciche kroki Haliny wytrącają Ta­
deusza z zadumy. Tadeusz przykłada 
palec do ust nakazując jej milczenie. 
Podnosi się z fotela i podchodzi do 
niej.

— Nie spałeś?! — pyta Halina, gdy 
znaleźli się w drugim pokoju za zam­
kniętymi drzwiami.

__ Nie, trzeba czuwać nad Franzem 
dopóki nie znajdziemy się na wolności 
W tej chwili istnieje już tylko jedno 
wyjście na powierzchnię. Poza tym on 
jest w takim stanie, że nie można mu 
dowierzać.

— Rozmawiałeś z nim?
_ Tak. Opowiedział mi wszystko. 

Hitler uciekł. Rozmyślałem nad tym 
długie godziny i doszedłem do w’nio- 
sku..

• — Fryc!
Głos Franza przerwał im rozmowę. 

Tadeusz otworzył drzwi i stanął na 
progu. Franz próbował poruszyć się w 
fotelu, aby sięgnąć butelkę stojącą na 
stole. Nie mogąc wstać zawołał na Ta­
deusza.

—- Nalej wódki! — powiedział ochry 
płym głosem.

— Nie będziesz już pił — odparł Ta­
deusz.

Podszedł do stołu, wziął w rękę bu­
telkę i rozbił ją o ścianę.

— Co robisz?
— Nie będziesz już pił! — powtó­

rzył Tadeusz. — Jeszcze jesteś pijany, 
a najdalej za dwie godziny musimy 
stąd wyjść. Tak umówiliśmy się wczo­
raj.

Dopiero teraz Franz zaczął sobie 
wszystko przypominać. Zaniepokojenie 
jego stało się zupełnie widoczne.

— Co ja ci wczoraj naopowiadałem? 
— zapytał.

Wzruszając ramionami Tadeusz ro­
ześmiał się:

— Daj mi spokój z gadaniem! Je­
szcze mi się we łbie kręci po tym pi­
jaństwie! Nie potrafię tyle pić co ty* 
Przecież wypiliśmy wszystko co przy 
niosłeś. Musisz postarać się przyjść jal 
najszybciej do siebie.

— Pomóż mi pójść do łazienki. U- 
myję się, to mi przejdzie.

Silny chwyt rąk postawił Franza na

nogi. Po chwili byli już w łazience. Ta­
deusz nie miał ochoty zostawiać Fran- 
za samego, chodziło o to, aby nie miał 
sposobności do sprawdzenia swej bro­
ni. Gdyby wykrył, że w browningu 
jfiajduje się tylko jedna kula... Ale 
Franz chciał pozostać sam.

— Idź sobie teraz — odezwał się. ■— 
Wsadzę palec w gardło. Za dużo alko-

’ natomiast z tym gadaniem po pijane­
mu. Wie, że powiedział za wiele. Nie 

i dobrze by było, gdyby tak Fryc chciał 
to powtarzać. Spojrzał na krzyż wi­
szący na piersi.

• — Fuhrer mi zaufał — powiedział
do siebie — a ja powtórzyłem w-szyst-

I ko temu Polakowi, Zle jest. Widział 
wiele i dowiedział się reszty.

Franz zdejmuje pas z bronią i na­
gle szybko odpina kaburę i wydobywa 
browning. Próbuje repetować, w lufie 
ukazuje się kula. Już ma schować 
browning do kabury, gdy jednak od­
zywa się w nim pruska systematycz­
ność. Wyciąga magazyn.

Franz z miejsca wytrzeźwiał. Maga­
zyn jest pusty.

— Więc to tak! — mruczy przez za­
kolu mam w żołądku. Przygotujcie się ciśnięte zęby. — Dobrze, wystarczy ta 

jedna kula.

W Cannes cztery państwa: St. Zjedn. 
Austria, Belgia i Szwajcaria, reprezentowa­
ne przez pierwszorzędne siły muzyczne, u- 
raczyły licznie zebranych słuchaczów kąźde- 
go koncertu, muzyką, klasyczną, i utworami 
regionalnymi swego dorobku artystycznej- •.

Poza hołdem, złożonym BeethovenoWi wpro­
wadzono do programów Mozarta, Schuberta, 
Brahmsa, Webera, Mendelssohna, Wagnera, 
Berlioża. Czajkowskiego. Ravela, Debussv, 
Cesara Francka, Milhoud.

Z kompozytorów współczesnych: -Aazona 
Roplanda, Samuela, Barbera, E. Pedletona, 
J. Jongena. M. Foot, V. Andreae, Frank 
Martin i Wissmera — Szwajcara, który był 
obecny na sali i publiczność, po wysłuchaniu 
jego drugiego koncertu, zgotowała" mu gorą­
cą owację.

W tym samym okresie samoloty przywioz­
ły do Nicei artystów jazzowych z Ameryki, z 
Anglii, z Belgii i z Francji. Króla jazzu Luis 
Armstronga ze swoim zespołem. Rexa Ste- 
varsa wraz z muzykami. Colemana Hay- 
kingsa i .1. Filharma, Miltona Mezzrow, oraz 
śpiewaczkę murzyńską Yelmę Middleton. :

Anglię reprezentował Dereck Neville ze 
swoim bynajmniej nie flegmatycznym zespo­
łem. Temperament belgijski interpretował 
Jean Leclare na czele septetu. Francis Bur­
ger — Szwajcar — zgromadził-kolegów — 
studentów i utworzył orkiestrę, co również 
uczynił wysoki i szczupły Claude Luter z 
Quartier I^tin. Ci młodzi Paryźanie przy­
swoili sobie z podziwu godną szczerością mu­
rzyński styl ,,New Orleans” i jazz tych 
wszystkich Europejczyków jest tak samo 
rytmiczny, hałaśliwy i przeważnie bezmelo- 
dyjny, jak i jazz-band — rasy czarnych.

Rozschwytano wszystkie miejsca w Operze. 
Zabrakło nawet biletów wstępu dla prasy.

W Casino Municipale, gdzie nie tylko słu­
chano zespołów, lecz tańczono przy dźwię­
kach królów jazzu, co wieczór było pełno. ■

Na wieczorze inauguracyjnym, po frene- 
tycznych brawach przywitania przez zebrar 
ną tłumnie publiczność, (przeważnie mło­
dzieńców i młodych dziewcząt) wygłosili krót­
kie przemówienie Mezz, czyli Milton Mez­
zrow nazywając jazz — muzyką ludu.

Tryumfatorem tego koncertu był Louis 
Armstrong, choć blues’y Merrow'a elektry­
zowały salę, a w trans wprowadzał djabel- 
ski rytm orkiestiy’ Stevarsa.

I tak było codziennie. Właściwie popis 
każdego z poszczególnych zespołów oddziały­
wa! jak narkotyk ńa słuchaczy.

Pragnę oddać hołd wspanialej śpiewaczce 
— mulatce, Marian Anderson, która jest chy­
ba najsubtelniejszą odtwórczynią zaió-wno 
klasyków europejskich, jak i modernistów. 
Kto raz ją usłyszał, nie zapomni nigdy.

w międzyczasie do drogi.
Tadeusz, wyszedł. Nie można było

postąpić inaczej bez wzbudzenia podej­
rzenia*

Franz pozostał sam. Zamknął drzwi 
na klucz i usiadł na wannie. Zmarszczył 
brwi przypominając sobie minioną noc. 
Miał silną głowę i był przyzwyczajony 
do dużych ilości alkoholu. Pamiętał, że 
rozgadał się przed, tym Frycem. Pa­
miętał też, że Fryc pił bardzo mało. 
Chciał się sam upić,, aby zabić dręczą­
ce myśli. Nie bał się upicia do nieprzy- 
tomności. Cóż mógł mu zrobić Fryc?! 
Do chwili wskazania wyjścia na po­
wierzchnię był bezpieczny. Co innego,
gdy drzwi staną otworem. Wtenczas 
Fryc może chcież go się pozbyć. Od
czego jednak Franz ma broń! Gorzej |

Teraz już nie waha się ani chwili. 
Postanowienie zapadło. Fryc nie może 
wyjść żywy na powierzchnię. Franz o- 
rientuje się, że rozgrywka nie będzie 
zbyt łatwa. Fryc ma broń i już posta­
rał się o powiększenie swych szans 
zwycięstwa, usuwając amunicję z jego 
magazynu. Franz ma jednak także wiel 
ki atut w ręku — przecież tylko on 
zna drogę prowadzącą do wyjścia z 
podziemnego miasta.

Z zapałem zabrał się do mycia. Mu­
si być zupełnie trzeźwy przystępując 
do rozgrywki z Frycem. Dłoń nie może
drgnąć — ma przecież tylko jedną ku-

(Ciąg dalszy nastąpi).

Przemówienia 
osobistości oficjalnych *

Paryż. — Minister Lotnictwa Marosęlli 
przemawiał w ub. poniedziałek w Agen, na 
zebraniu Federacji radykałów dep. Lot et 
Garonne. M. in. oświadczył: „gdyby rząd nie 
był przezwyciężył rozruchów, dzisiaj żaden 
obywatel nie .miałby możności wyrazić ani 
swojego oburzenia ani rozczarowania".

Paryż. -* Podsekretarz stanu Hautgarde 
dokonał otwarcia 27-mych Targów-wystawy 
w Vimoutiers, w dep. Orne. W przemówieniu 
swoim nawiązał do walki z drożjTmą i pod­
kreślił: „jesteśmy bliscy celu, ale trzeba do­
konać ostatecznego wysiłku". Apelował ną- 
stępnie do rolników o zwiększenie zasiewów, 
ulepszenie produkcji i zmniejszenie kosztów 
własnych.

ilger. — Przybył tutaj p. Boisdon, prze­
wodniczący Zgromadzenia Unii Francuskiej, 
na obchód 100-lecia Izby adwokackiej w Al­
gierze.

-
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Pomysł wujka
Vridlia, niczym bomba, wpaxila do Izby. i 

Weeyuey wy straszyli się. ""bo działo się to! 
za czasów, kiedy wróg - Niemiec peatwił się 
w Polsce nad bezbronnymi. — Przepraszani 
— zawstydziła się dziewczynka i i>odbiegła 
do Walentowej. żeby ucałować jej ręce. — 
Tak mi było spieszno, bo wujek Ignacy po­
dał mi świetna myśl. Zarobimy nieco gro­
sza! święta za pasem, żeby chociaż można 
było upiec trochę ciasta.

— Oj przydało by się! — westchnęła ta­
lentowa: Ąż się człowiekowi płakać chce. bo 
nie będzie co zanieść do święcenia. Mój Bo­
że. jak mi się przypomną dawne czasy! 
Nasz i Józkowych stół był najładniejszy w 
całej wiosce. W ostatnich latach uprosiliśmy 
księdza-proboszcz* i przychodził święcić..— 
Nawet gdybyśeie mieli potrawy ze złota, po­
wiedział — nie przyszedł bym do was, alć 
te Wasz .Andrzej służy mi tak zacnie do 
nssr.y świętej, niech się chłopakowi odwdzię­
czę...

Nie ma teraz księdza zacnego: Fludry wy­
wieźli staruszka do obozu, pewnie już nie 
ryje... Nie miałby zresztą co święcić. Nte

Harcerki paryskie wyjeżdżają 
na wicć

Każda z dziewczynek ma ae sobą wypełniony 
plecak. Są uśmiechnięte i wesołe, gdyż wie­

dzą, że przyjemnie spędzą czas.

stać nas nawet na wianek kiełbasy. —-
— Właśnie, pani t alentowa, potom przy­

szła — przerwała opowiadanie Dzidka. — 
Wujek przyniósł przed chwilą do domu peł­
ną płachtę wiórków od stolarza i dwie bu­
telki z farbą: białą i amarantową. .

— Słuchajta — powiedział. — jakem dziś 
w nocy me mógł zasnąć, wpadło mi na 
myśl, że już tak blisko Faloiowa Niedziela 
i Wielkanoc. Jakoś nie widać, żeby Nle- 
miaszków djabli wzięli, a przecież przystoi 
choć coś niecoś przygotować na święta. Prócz 
widłaków* i borowiny z. lasu nic za darmo się 
nie dostanie, karoo jajko święcone też nie 
wystarcz).

—- Więc co?, więc co? — niecierpliwiliś­
my się wszyscy.

— Pomalujecie, dzieciaki, wióry na te dwa 
kolory na biały* i amarantowy. Uwijecie ele­
ganckie palemki i przystroicie je niemi. Dzid- 

, ka rozłoży je na rogu Kościelnej 1 Mickiewicza, 
Andrzej stanie z koszykiem koło kościoła, 
Józek na rynku, a Manka przed Kooperaty­
wą. Jak ludzie zobaczą na palmach nasze 
kolory, zobaczycie, że w mig wszystkie wy­
kupią...

I tak się też stało. Niemieckie patrole mi­
jały obojętnie sprzedawców, ktoby tam 
zwracał uwagę, na głupie dzieciaki polskie. 
Natomiast przechodnie, gdy rzucili okiem na 

; palemki. nie pytając o cenę, kupowali je, 
. hojnie opłacając śmiały pomysł.

— Mądre z was dzieciaki — pochwaliła 
, je Jakubowa zo sąsiedniej wsi, biorąe aż 
cztery palmy, dla siebie i zamężnych córek. 

----Pewnie przygotujecie nam i święconki? 
Przyjdę we Wielką Sobotę rano i dołożę je 
do koszyczka, co go poniosę do księdza pro- 

. boszcza. Schowajcie dla mnie z pół mendla, 
ładnych jajek, a dużych jajek.

Zabrały się znowu dzieci do roboty. I star­
si dopomogli. Należało równiótko pociągnąć 

| amarantową farbą pół jajka...
..Rozsprzedały się same! — śmiały się dzie- 

i ci radośnie, wysypując na stół papierowe pie- 
■ niądze i pełne garście drobnych. A wieść ro- 
, zeszła się, het, po sąsiednich wsiach, że w 
i Piekarach na sumie w Palmową Niedzielę, 

■ aż obzy radowały się tyle było polskich barw 
. w kościele. A w dniu zmartwychwstania 
, Pańskiego na każdym stole we wsi polskie 
: kolory świadczyły o miłości do umęczonego 
Kraju, miłości serduszek dzaecięcycb i do- 

' rosłych.
r Patrole niemieclde krążyły in> wsi i po 
' szosach.
i — Nadejdzie dzień, kiedy przestaniecie 
' włóczyć się po naszych drogach! — prąepo- 
! wiedział starowina siwiutki jak gołąb -— 
dziadunio.

— I dla nas nadejdzie dzień zmartwych­
wstania — oby jak najprędzej! — Amen 
Chóralnie odpowiedziała cała rodzina.

• Cioci* Aniela.

Zdarzyło się 1-go kwietnia
Halek wzbudził elę t odraza krzyknął: 

— Ależ ci śnieżyca, jak w grudniu!
Zaraz Wojtek z Hanką zerwali się z łó­

żek i w koszulach pobiegli patrzeć na ten 
śnieg — a tu pogoda śliczna, słońce grze je 
i nawet pączki na drzewach jakby na pęcz­
niały.

A Wałek śmieje się:
— Prim* aprilis, ule wierz bo się omylisz.
Teraz sobie dopiero przypomnieli, te to 

dzisiaj pierwszy kwietnia. Więc Wojtek nie 
tracąc czasu, zawołał:

— OJ, Hanka, mysz, pod twoim łóżkiem 
•iedzi!

A Hanka niemądra dała się nabrać 1 w 
krzyk, i hyc z łóżka na stół. Piszczy, aż w 
uszach dzwoni. Na te krzyki weszła mama.

— Co się stało?
Musleli opowiedzieć wszystko i o śnieżycy 

i o myszy 1 o tym jaka ta Hanka śmiesz­
na — wie, że to n* niby a krzyczy. Potem 
Jróbowali owcukaó mamę, ale się nie udało.

•rzy śniadaniu Wałek podsunął Wojtkowi 
•zamiast cukru sól a Wojtek zagapił się. ca­
łą łyżeczkę soli wsypał do kawy i kawę trze­
ba było wylać. Mama nawet trochę się gnie­
wała i powiedziała, że , .wszystko ma swoje 
granice” i te czasy są teraz za ciężkie na 
takie żarty”.

Wyszli e domu wcześniej niż zwykle 1 od­
razo w bramie zatrzymał ich Antek, ten od 
eklcpikarki.

— To wy nie nie wiecie? Dzisiaj w nocy 
kamienicę, tam na rogu zupełnie rozebrali !

— Kto?
— Nie wiem. Wczoraj dom stal a drfś 

go ule me.
Pobiegli na róg. a kamienica stoi jakby 

nigdy nic. Że też dali się tak sromotnie 0- 
erukać.

.Ale najweeelej było w szkole. Janka wy­
dęła z czarnego glansowanego papieru pas­
ki, ułożiła je na otwartym dzienniku a o- 
bek postawiła przewrócony do góry dnem 
pusty kałamarz — niby że się atrament wy­
lał. Potem jeszcze przed dzwonkiem wieźli 
wszyscy pod ławki. Wyglądało tak. jakby 
w klasie nikogo nie było. Weszła pani, spoj­
rzała ua dziennik, na ławki I pokręciła gło-

Cóż to się stało? Same nogi dzisiaj do 
klasy przyszły gdzież podziały się głowy?

Trzeba było wyłeżć spod ławek I zaczęła 
się zwykła piosenka:

Proszę pani, nie będzie dzisiaj • lekcji, 
dobrze? .

_ Proszę pani, przecież dzisiaj prima 
a p r His. ______________

Idzie wiosna ■ • •
Idzie wiosna w kwietnej szacie. 
Wita pola: — Jak się macie ? 
Wita lasy i ogrody
I skowane lodem wody.
A gdzie białą ręką skłoni — 
Zaraz pieśń ptaszęca dzwoni ! 
A gdzie skłoni jasną głowę — 
Kwiaty kwitną kolorowe.
Stu barwami świat się mieni — 
Co czerwieni! co zieleni!
Idzie Wiosną uśmiechnięta — 
O zwierzętach też pamięta.
Poszła najpierw do niedźwiedzia, 
Co o wiośnie nic nie wiedział.
Miś w jaskini chrapał smączaie. 
Czekał, aż się wiosna zacznie. 
Spał pół roku tak bez mała... 
Przyszła. Wiosna. Zapąkała.

Hola! Zbudzić tam leniuszkal 
Pora, Misiu, wstawać z łóżku!
Miś przeciągnął się leniwie
I mruczał żałośliwie.
— Zimę jakoś przedrzemałem. 
Lecz się wcale'nie wyspałem!...

Bogdan Brzeziński.

— Dtislaj i tak wszystko na niby.
Ale pani stanowczo powiedziała, żebv aię 

uspokoili.
Za to na lekcji opowiedziała, że zwyczaj 

oszukiwania się na 1 kwietnia jest bardzo 
stary i nikt dokładnie nie wie skąd się wziął. 
Może stąd że kwiecień sam oszukuje, bo w 
nim jest 1 trochę zimy i trochę lata.

—- Na ostatniej godzinie pędzicmy szu­
kać wiosny. Przekonacie się. jaki to oszust 
z tego kwietnia.

Jeszcze nigdy chyba lekcje nie wlokły się 
tak jak tego dnia. Janek nawet obąwlał się 
czy woźna na Prima Aprilis ule zapomniała 
o dzwonka. Ale dzwonek był i gdy wbiegli 
na salę i spojrzeli na zegar przekonali się, 
że się nie spóźnił ani na jedną minutę. Pod­
czas przerw wszyscy łamali sobie głowę, co 
też pani wymyśliła i nawet zapomnieli o- 
szukiwać się wzajemnie. Tylko Stefan wy­
biegł na ulicę i jakiejś staruszcze powiedział:

— Proszę pani, pani coś zgubiła!
Ale to się nikomu nie podobało, bo jak o- 

szukiwać, to tak, żeby nie robić przykrości. 
A ta staruszka, zaczęła przeszukiwać kie­
szenie, zdawało jej się, że zgubiła pieniądze 
i tak się zdenerwowała, aż jej ręce drżały. 
Napróżno Wojtek tłumaczył jej, że to tylko 
na niby i że nic nie zgubiła. Stefan zresztą 
zawsze lubi komuś zrobić na złość i dlatego 
nikt sie" z nim nie bawi.

Wreszcie nadeszła upragniona godzina 
12-ta. Za szkołą był stary, zniszczony ogród. 
Płot' już , dawno ludzie rozebrali, lub ogień 
spalił, trawniki zasypały cegły z pobliskich 
ruin, nawet nieliczne drzewa stały pokale­
czone i straszne. Do tego ogrodu poszły 
dzieci szukać wiosny. Nikt z początku nie 
wiedział jak to robić. Dopiero Wikefa w padla 
na pomysł.

— Ja wiem, kto znajdzie świeży listek, 
ten znajdzie wiosnę. Prawda, proszę pani?

I zaczęło się szukanie. Pierwsza przynio­
sła zielone listki Hanka. Były ciemne, grube 
i przypominały skórę.

— Oszukał clę kwiecień. To listek zeszło­
roczny, który przetrwał pod śniegiem. To 
jeszcze nie wiosna.

Mały, pucułowaty Heniek znalazł soczyste 
czerwone kiełki.

— Proszę pani, czy wyrwać tę „wiosnę'’?
— Po co, niech rośnie. To już prawdziwa, 

nie oszukana wiosna. W yrośnie z tego ślicz­
ny. czerwony kwiat. To kiełki piwonlL

A potem już wiosnę znajdowali na każ­
dym I troku. Halek zauważył, że pączki 
drzew są lekkie i miękkie, to znaczy, że się 
niedługo rozwiną. Hela w kącie koło cegieł 
odkryła młodziutką, zieloną trawę, tak de­
likatną, że straszno ją było rękami dotknąć. 
Wszystkie dzieci znalazły kwiatki ..kawałe­
czek wiosny”, tylko Hanka zaszyła się w naj­
odleglejszy kąt i ani jej słychać nie było 
przez cały czas. Dopiero, gdy Już mieli wra­
cać zjawiła się, wysoko podnosząc rogi far­
tuszka.

— Có ty tam niesiesz?
_ Ja znalazłam najładniejszą wiosnę —• 

1 Hanka pokazała pełny fartuszek fiołków, 
kawin z dzieci dostało po kwiatku na pa­
miątkę. A z reszty Hanka /robiła ładne bu­
kieciki.

_Postawię jo w domu. Mama ule będzie 
wiedziała skąd się te kwiaty wzięły. To bę­
dzie najlepszy Prima Aprilis.

ZOFIA KWIECIŃSKA

Zagadki i
Brzuch ma wielki, 
ślepia jak talari-, 
ogon 
nóg ze trzy pary. 
W środl-ai wiezie ludzi, 
Kto się nad tym trudzi?

S.VU^OUK>jtO[ 
*

Nąjpiefw jak kamień 
z samolotu spada, 
w powietrzu "kwtateni 
wspaniałym zakwita. 
A jeśli nie zakwitnie, 
człowiekowi biada.

uojqooredg

Wiadomości miejscowe z różnych stron 1|
Bilans świąteczny wypadków drogowych

Dziesięć zabitych, liczni ranni
Podobnie jak w latach poprzednich tak w 

tym roku zanotowano liczne wypadki drogo­
we podczas świąt. Wydarzyły się w różnych 
okolicznościach, przyczyni w rezultacie swyrm 
zakończyły się tragicznie. Dziesięć osób stra­
ciło życie, dziesiątki osób odniosło lżejsze lub 
cięższe okaleczenia.

Wypadek piłkarzy
TOURS. — Samochód półdężarowy z pił­

karską drużyną U.S, Mótro Paryż, rozbił się 
na skutek zerwania hamulców-, o przydrożne 
drzewo pod.Iaguell. Podróżni zostali wyrzu­
ceni z samochodu na szosę. Dwóch graczy, 
Jaikub Chevalier i Jan Maury, poniosło śmierć 
na miejsca, trzech zostało ciężko pokaleczo­
nych, inni odnieśli lżejsze kontuzje zewnę­
trzne lub wewnętrzne.
Dwa wypadki śmiertelne w Courbevoie

P.AKYż. — Motocykl, którymi jechał w to­
warzystwie pewnej niewiasty p. Maurycy 
Dupląt z Rueil, zderzył się w Courbevoie z 
autobusem. Kierowca oraz towarzysząca mu 
niewiasta, której tożsamości dotąd nie usta­
lono, zginęli tragiczną śmiercią.

W Waldwise w dep. Moselle, rozbił się o 
przydrożne drzewo samochód osobowy-, któ­
rym kierował p. Stefan Jąnysek. Kierowca 
zastał zabity, towarzysząc* mu z córką pani 
Edinger, została ciężko ranna.

Nieszczęście nie ominęło również dep. 
Nord. Poza groźnym wypadkiem w Lille, o

którym donieśliśmy w naszym xvczorajsz^in 
wydaniu, wydarzył się groźny wypadek w 
Nesles Hopital. Samochód przejechał panią 
Sylwanię Pierrot. Śmierć nastąpiła na miej­
scu.

Siódmą śmiertelną ofiarę zanotowano pod 
Dole. Wypadek wydarzył się w gminie Mont 
sous Vaudrey. Tragiczną śmiercią zginął p. 
Bausset. Było również szereg rannych.

Poza -tymi wypadkami zanotowano nie­
szczęścia w Saint Lupiclen (Jura), Montceau 
le.i Mines, Saint Claude (Jura), pod Beaune 
(Cote d’Or) 1 Chenove w tymże samym de­
partamencie co Beannc.

Stan wielu rannych jest groźny i liczba 
trypadliów* śmiertelnych może wzróść.

S IP OIRT
Janek Walczak zwycięża Godarta w 8 rundzie

Owacja publiczności dla Ł. Krawczyka
We wtorek po świętach Wielkanocnych, 

odbył się w Lens występ jednego z najlep­
szych bokserów europejskich w wadze pół- 
śfedniej, Janka Walczaka. Niedawny przeci­
wnik mistrza Europy w wadze średniej, 
Cerdana. który uległ tylko dzięki przypadko­
wi, przybył do zagłębia górniczego, z/ 
którego pochodzi, w towarzystwie Lucjana 
Krawczyka, który przez 10 rund stawiał o- 
pór Cerdanowi i uległ tylko nieznacznie na 
punkty.

Utvaga czeladnicy 
wszystkich zawodów!

Okręg I. JLENS Związku Kupców i Rze­
mieślników Polskich we Francji podaje cze­
ladnikom wazy-stkich zawodów do wiadomo­
ści, iż założył przy Okręgu SEKCJĘ CZELA­
DNICZĄ. Celem Sekcji jest, otoczyć opieką 
tych, którzy będą spadkobiercami rzemiosła 
polskiego, 1 troszczyć się o pomyślny rozwój 
w przyszłości.

Historia rozwoju rzemiosła wykazuje, że 
Cechy już przed wiekami zajmowały się 
kształceniem młodzieży, dając jej możliwość 
odbycia odpowiedniej nauki i praktyki oraz 
złożenia egzaminów, dowodzących, o dostate­
cznym opanowaniu pracy zawodowej.

W tej myśli należy poprzeć nowęząłożoną 
Sekcję Czeladniczą wydatną współpracą star­
szego pokolenia. W tym samym kierunku na­
leży zachęcać i przygotowywać młodzież na­
szą, a tym samym tworzyć zdrowe, silne i 
pewne siebie kadry przyszłego kupiec twa i 
rzemiosła.

Przyszłe zebranie Sekcji Czeladniczej od­
będzie się w niedzielę 4-go kwietnia o godz. 
10-tej, przed poł. w „Hotelu Polskim” w 
Lens. Zarząd.

Górnicy w Loos en Gohelłc 
zastrajkowali

Lens. — We wtorek popołudniu wybuchł 
strajk na azybie 15-tym kompanii Lens w 
Loos en Gohelle. Zatarg wybuchł na tle 
mieszkaniowym i oto jego szczegół)-.

Dwadzieściasześć rodzin górniczych znaj­
dujących się w trudnych warunkach miesz­
kaniowych zajęło w Wielką Sobotę mieszka­
nia wr barakach kopalnianych. Zainteresowa­
ni twierdzą, że uczynili to za zgodą komisji 
mieszkaniowej. Dyrekcja kopalni sprzeciwiła 
się takiemu postąpieniu i zażądała opróżnie­
nia zajętych lokali. Górnicy odmówili. Dy­
rekcja kopalni nie zezwoliła wobec tego tym 
górnikom na pracę.

Takie postawienie sprawy wywołało 
wielkie1 niezadowolenie wśród całej załogi, 
która popierając kolegów dotkniętych za- 
kązem podjęcia pracy, odmówiła zjazdu do 
szybu. Specjalna delegacja górników wyje­
chała do Lens i starała się załatwić sprawę' 
z głównym zarządem kopalń.

Dyrekcja zażądała opróżnienia baraków, 
górnicy byli innego zdania. Nie doszło do u- 
gody i do strajku przyłączj-ła się reszta za­
łogi.

Ogółem etrajkuje 795 górników.

LIKSS, ezyb 2-gi. — Roczne walne zebranie 
Sekcji Polskiej Syndykatu Walnego prey C.F.T.C. 
odbedsie ale v niedziele 4. kwietnia o godz. 15-ej 
w patronażu obok kościoła St. Vulcan eżybu 3-go.

O liczne prz>'byc:e wszystkich członków 1 eyra- 
patyków prosi Zarząd.

SAl.LAŁMINES. — Zebranie Kodeiny PoUkich 
Obrońców Ojezytny odbędzie sle 2 kwietnia o g. 
16.30 w Domu Polskim. Wafcne sprawy.

H.ARNES. — (Życzenia). — Okr. VI. Har- 
nes Zw*. Kupców i Rzem. Polsk. składa swe­
mu skarbnikowi kol. Leśniewskiemu z oka­
zji urodzin córki serdeczne żvczenia.

(806)

25-ta rocznica Koła śpiewu „Jedność" 
Harnes

Kolo śpiewu ..Jedność- obchodu 25-lecle swego 
Istnienia w dniu A kwietnia br. w eali p. Gru­
chał?-• Rano o <od/. ll-tej odbędzie się M&aa ,św. 
za zmarłych członków Koła, śpiew kościelny wy­
kona chór miejscowy. Zaras po Mesy św. odbędzie 
sle wspólna fotografia. Popołudniowa uroczystość 
ronpocznio się o godz. 15-tej przyjmowaniem tów. 
i kół miejscowych i poearaiejseowyeh oraz gości. 
O godz. 16-tej otwarcie uroczystości i powitanie 
gości.

Dalszy program będzie ogłoszony w sali. Nastę­
pnie zabawa taneczna.

Na powyieza uroczystość zaprasza się cała Po­
lonię z TTames i okolicy.

Cwaga K.S.M.P. t. Okręgu III Brnay
Zarz»<5 K.S.M.P. ż. Okręgu III Bruay ponow­

nie zwraca elę do poszczególnych Tow. R.S.M.P. 
t. wchodzących w skład Okręgu III Bruay, o na­
desłani# jak najrychlej adresów Zarządu, na adres 
prezeski Okręgowej: Wybierała Aniela, 30 rue 
Garroa, Eruaj- en Artois.

MABLES LES MINES. — Koło P.S.L. składa 
serdeczne staropolskie ..Bóg Zapiać’* wszystkim 
polskim przemysłowcom i rodakom r kolonii Mar­
ies, Auchfti i Ćalonne za szczere i szczodre ofiary 
na fundację pierwszego sztandaru P.S.L. we 
Francji. Zebrano 10.000 franków.

Saksofony • Klarnety - Trąbki 
oraz wszelkie instrumenty muzyczne

DC RCYCK, 128, Grande Hua — BOUBA1X.
06 au>

Przydział żywności dla ludności Nord 
i Pas de Calais w kwietniu

Wydziały żywnościowe obu departamentów 
przewidują w kwietniu następujący przydział 
żywności kontyngentowanej:

Cukru. — E — 1.500 gr.t J.A.M. i V — 
1.000 gr.

Petits Dejeuners. — J — 250 gr.
Czekolady. — E — 125 gr. 1 125 kakao; J 

i A po 375 gr., V — 125 gr.
Mąki dla dzieci. — E 500. J — 250 gr.
Kawy, sera i tłuszczu. — Wysokość przy­

działów zostanie ustalona.

Komunikat Zw. Wet. Pracy, Wdów 
i Sierot Podokręgu Douai

Zebranie Podokręgu odbędzie się 4 kwietnia o 
goja. 14 w sali przy rue des Ecoles 26, (Cafć 
Aądró). Delegaci wstystkich Oddziałów winni 
przybyć. Rewizorzy kasy przybywają pół godziny 
wcześniej. '

Strajk w Deforest zakończał się
Douai. — Strajk górników z szybu 10. 

komp. Escarpelle, zakończył się. Trwał dwa 
tygodnie. Górnicy podjęli pracę w miniony 
wtorek.

Otwarcie Kongresu Związku 
Organizacyj Katotickicb

Lilie. — Biskup Lille ks. kardynał Lienart 
dokonał we wtorek wieczorem uroczystego 
otwarcia 63-go Kongresu Związku Organiza­
cyj Katolickich Francji.

W zjeździe bierze udział kilku biskupów.

Z 8B1 fr. wybrał się na zwiedzenie 
Anglii

Valenciennes. — Osiemnastoletni student 
z Valenciennes, Yves Quero, wylądow ał przed 
6 dniami w Douvres (Anglia) z zamiarem 
zwiedzenia Anglii w czasie wakacyj wielka­
nocnych. Mając jako kapitał tylko 864 fr. 
w kieszeni, odbyw-a podróż po Anglii syste­
mem ,,auto-stop”. Młodemu podróżnikowi, 
który znajduje się w Szkocji pozostało w 
kieszeni jedynie 48 franków.

Quero nie traci jednak dobrego humoru i 
jest zdania, że dokończy podróż bez zacią­
gania/ specjalnej pożyczki.

Uwaga Grenadierzy!
Zmiana, adresu. — Komitet Greuadierski urzę­

duje obecnie w lokalu b.F.K., 20, rue Legendre, 
Paris IT, metru: ..Villfers*’ lei.: Wagram 00-43; 
Sekretarz Komitetu unęduje nd II. piętrie co­
dziennie od godz. 9.80 do 12,tej i od 14-tej do 
18-tej. Sekr. SZEDTBKO E.

TROYES (Anbe'. — W niedzielę 4 kwietnia o 
godz. 15 w sali St. Martin (autobus Cimentiere) 
odbędzie się wielkie przedstawienie teatralne Po­
mocy Oświatowej. Odegrane będą: „Mąż od bie­
dy” — komedia w 1 akcie: „Tajemnice Gabine­
towe” — komedlo-opera w 1 akcie i „Szwaczka 
Warszawska” — sztuka ze Śpiewami w 1 akcie. 
Poza tym koncert

Zarcąd P.O. prosi Szan. Polonie z Troyes i o- 
kolicy o pophrcle przez liczne przybycie.

Już teraz -Pomoc Oświatowa podaje -do łaska­
wej wiadomości, że 3. kwietnia (sobota) odbędzie 
rtę całonocny bal w sali merost*b Troyes fsalle du 
Oonseil Municipal). Czysty zysk na potrzeby kul- 
tualne i działalność teatralna, którą prowadzi P.O.

Strajk robotników rolnyrh 
w dep. Aisne i Oise

Laon. — Liczba robotników rolnych straj­
kujących w dep. Aisne powiększyła się o ro­
botników z -ferm w okolicy Saint Quentin i 
Soissons. Donoszą-także o rozpoczęciu ruchu 
strajkowego w dep. Oise.

Polskie nabożeństwa wielkanocne 
w depart. Eure i Euro et Loire

Nabożeństwa wielkanocne w departamentach 
Eure i Eure et Loire odbędą się w następujących 
miejscowościach:

PRETEU1L s.TTON 1 kwietnia; CHATEAU- 
NELE en THTMAJBY 2 kwietnia; CHARKES (Ka­
tedra) 3 kwietnia; NOGENT LE ROI ł kwietnia; 
AUNAT s/CRECY 5 kwietnia; VERNON (Enre) 
7 kwietnia.

Do innych miejscowości departamentu Enre 
przyjadę w maju.

W powyżej wymienionych miejscowościach na­
bożeństwa odbywać się będą w kościele parafial­
nym; od gods. 9 rano fcposobąość do spowiedzi św., 
około godz. 10-ej Msza św. z kazaniem i Komuuią 
św.

Proszę serdecznie, by Rodacy i Rodaczki, za­
mieszkujący wyżej wymienione miejscowości lub 
w pobliżu, przybyli jak najliczniej na te nabo­
żeństwa.

Ks. Jarek O.M.N.
ST. ETIENNE - MARATS. — O.F.O. urządza 

zabawę taneczną w sobotę 3. kwietnia w sali Cafć 
du Stad? (obok kościoła na Marais). Początek o 
godz. IS-tej.

METZ. — Zebranie Rcz. i b. Wojskowych odbę­
dzie się 4 hm. w polskim lokalu, 33 rue Saulnerie. 
o godz. 14.30. Rozdanie legitymacyj.

ROUBAIX. — Koło Bez. 1 B. Wojsk, urządza 4 
kwietnia w Polskim Domu Katolickim 128-ter 
Grand Rue zabawę taneczną. Początek o godz. 13

ABSCON. — itareąd Koła b. P.O.W.N. Prezes: 
Binek Jan, Sonialn, Le Meuse 31; sekr.: Kopeć 
Franciszek. Abscon, Coron Rópublląues; skarb.: 
Trzan Stanisław.

Piękna cera, dzięki herbacie
Krosty, wyrzuty na skórze. Liszaje itd... zaczy­

nają znikać, o ile się weźmie po kolacji, filiżankę 
wybornej herbąty VICHTFLORE. Bowiem, dzięki 
swym roślinom leczniczym, połączonych ze eolą 
Viehy-Btat, VICHTFLORB przychodni skutasnle 
z pomoc* organom — wątrobie, nerkom, kiszkom 
— mającym za zadania oczyszczanie naszego da­
ta, Cera staje się jaśniejszą 1 stan zdrowia po­
lepsza się. VTCHYELORE. we wszystkich apte­
kach. (Visa Nr. $46 P. 2392). (32 at. D)

Uwagi pani Klary
UJ Ckc<łe yod-trsytnać yrses (Huśaity esas 
Hi 4w4®6o4ć jaj, należy je włożyć do naesy- 
S nia o solą.

Ul Sól chronimy preed wilgocią przez 
jjj włożenie do naczynia z jej cetcarlożcią. 
= hilkunastu ziarn grochu.

NttAcelanc
Prawda o Dorożek 

prezesie Zw. Inw. Wojen, we Francji 
W gazecie „Narodowiec” i niedzieli dnia 21 

marca br. Nr. 69, p. Sadowski sekretarz Koła 
powiatowego Zw. Inw. Woj. Paryż, prostuje słowa 
niejakiegoś obserwatora napisane w „Narodowca” 
Nr. 63 w sprawie Doroialy.

Pan Sadowski nic nie prostuje a stara się ra- 
esej jeszcze bardziej w błąd wprowadzić Inwali­
dów- Wojennych we Francji.

Ja obecny na zebraniu Koła Inwalidów Paryż w 
styczniu br. stwierdzam, że napad na Dorożałę był 
doskonale zorganizowany przez ludzi którym spra­
wa Inwalidów w ogóle nie leży na teren, po dru­
gie na zebraniu tym nie było 700 a 400 członków 
i nie członków naszego Koła, których specjalnie 
zaproszono na to zebranie, ażeby atak był skon­
centrowany 1 bardziej skuteczny, po trzecie nie­
chaj p. Sadowski popatrzy na datę raportów wy­
słanych do Ambasady, Konsulatu, Rady Narodo­
wy itd. w sprawie Doroialy. Raporty te wysłane 
były po wyjeździe p. Doroialy do Polski, a można 
było takowe wysiać zaraz po zebraniu.

Nie rzekome nieścisłości finansowe, rozdział pa­
czek są powodem jego upadku, powody są inne i 
tego obawia sie p. Sadowski podać Inwalidom. 
My wiemy wszyscy że p. Dorożała w przeciągu 
swej pracy darł koty z pewnymi dygnitarzami re­
żimowymi. On by napewno mógł dużo mówić, 
Jeśliby mógł tylko przyjechać / powrotem do 
Francji.

Dzisiaj jest p. Dorażała zawieszony w czynnoś­
ciach, a zastępuje ustawowo jego p. Ozorowski i 
czemu jemu nie da się prowadzić Związku de 
Zjazdu? T>lko bierze się do prowadzenia Związ­
kiem Lkraiuca z polskim paszportem, i jeszcze nie 
członka. Zarządu Głównego, może dlatego, że on 
był gewnym konspiratorem napadu na p Doro­

żałę i jest oddanym ślepcem reżimowym. Doro­
żała może odejść Jeśli tego inwalidzi zażądają, 
ale nie pozwollniy aby na jego miejsce przyszedł 
stokrotnie gorszy.

Na przyszłym zjeździe powinniśmy sle zastano­
wić, gdzie się Zw. Inwalidów Wojennych nrowa- 
dzi i w jaki sposób stara sie Inwalidom Wojen­
nym usta n» zawsze zamknąć. Czy dla ciągłego 
mU'-zenie i dla chwały nie lięznej grupy ślepców 
politycznych przelewaliśmy krew w obronie za­
grożonej Ojczyzny?

• . Jeden t uczestników zebrania.

(Archiwum)
Jattek Walczak.

Przyjazd tych dwóch bokserów na Północ, 
w której cieszą się wielką popularnością, 
sprawił, że sala kina Cantin, była przepeł­
niona amatorami boksu, przybyłymi z Be­
thune, Garvin, Noeux, Bully. Douai, itd.

Dawno jakakolwiek impreza sportowa nie 
cieszyła się takim wzięciem jak wtorkowe 
zawody, które były uyrazem wielkiej sym­
patii publiczności Pas de Calais dla obu Po­
laków, Janka Walczaka i Lucjana Krawczy­
ka.

W zorganizowanej imprezie poza Jankiem 
Walczakiem wystąpili regionalni bokserzy 
polscy, jak Zadroś z Ostricourt, Schadyński, 
Spychała i Lachowicz.

Fair walką wykazali u-j-sokie wyrobienie 
sportowe.

Zawody rozpoczęły się spotkaniami amato­
rów.

Na pierwszy ogień poszła para Schadyński 
(Lićvin) — Monlez (Billy Montigny). — 
Walka trzy rundowa 3X3. Ciekawa, kończy 
sję wynikiem nierozstrzygniętym.

Spotkanie Ducrocq (Douai) — Duquesnoy 
(SaUaumlnes) rozstrzyga w 3 rundzie Du­
quesnoy na swoją korzyść przez k. o.

Walka Deroo (Avion) — Spychała (Douai) 
przynosi zwycięstwo zawodnikowi z Avion.

Żeni (Avion) 1 Sagnicz (Douai) remisują.
Po tych czterech walkach amatorskich, w 

których niejeden z zawodników okazał opa­
nowanie techniczne, nastąpiła v/alka zawo­
dowców', Polaka Zadrosia z Anthime z Cour- 
rićres.

Zawodnicy różnej klasy. Zadroś wspaniały 
technik. Anthime, zawodnik wytrzjunałj’. 
— Obu cechował wielki zapał. ' Przewaga 
techniczna Zadrosia z rundy na rundę więk­
sza, przyniosła mu w 10-tej rundzie" zasłu­
żone zwycięstwo. Była to najpiękniejsza wal­
ka wieczoru.

Zaw'odnicy walczyli 10 rund każda runda 
po 3 minuty.

.Pierwsze dwie rundy należą do Zadrosia, 
który wspaniale wypunktowuje swego prze­
ciwnika. AV 3. lekką przewagę ma Anthime. 
4-ta runda kończy się zwycięstwem punkto­
wym Zadrosia, 5-ta jest wyrównana.

W 6-tej, 7-ej. 8-ej j 9-ej, Zadroś powiększa 
swą przewagę punktową, Anthime zaczyna 
się słaniać pod niektórymi jego ciosami, 
krwawi.

W 10-ej. rundzie Francuz przystępuje do 
ataku i • stara się nadrobić utracony teren. 
Jest to względne i po krótkiej serii ataków, 
Zadroś kontratakuje i wykańcza przeciwni­
ka, który przegrywra wysoko na punkty.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie na­

szego najukochańszego Syna i drogiego Brata
śp. Antoniego KACZMARKA

lak Polakom tak i Francuzom oraz wszystkim tym, 
którzy w tik bolesnym smutku przenieśli nani 
słowa pociechy, składamy serdeczne podziękowanie 
staropolskim „BÓG ZAPŁAĆ”. .
w ciężkim nieutulonym żalu

Rodzina KACZMARKÓW.
ANZIN, w m*rcu 1948 r. (802)

Dr. E. BOROWSKI
12, Av. Wagram 12, — PARIS (8-e) 

Mćtro; Etoile — Tćl.: Carnot 30-66
Przyjmuje od godziny 13-tej do 19-tej 
Choroby skórne i weneryczne (leczenie me­
todami nowoczesnymi) Renmatysm. Żylaki, 

hemoroidy oraz choroby kobiece. —
ELEKTBOTEBAP1A (U et)

Dr. M LT L H R A D
B. asystent szpitala Lariboislńre

CHOROBY weneryczne, kobiece, krwi, skórne, 
niemoc płciowa, bezpłodność, akuszeria.

Leczenie metodami nowoczesnymi i elektroterapia 
—— Dwa gabinety w Paryżu ----
29, Av. Hoche (Metro: Etodle) Tel. WAG. 51-37 
codz. od 1-3 Wtorki 1 czwartki również od 6-8 
32, Bld. Beaemarcbais (Bastille) Tel.: VOL. 09-51 
w ponledz. środy i piątki od godz. 6-ej do 8-ej 

(797)

Kancelaria Adwokacka
pod kierownictwem DOKTORA PRAW

S. OLS A I € K 1
Tłumacz 1'rzj sięgły jtrzy Sądach traueuskich 
.rx, 1061 r!'".e^^onffr(>7 ” P-tRIS XVII.
Mttro WAGRAM - Tćl. WAGram 88-91 
Tłumaczenia urzędowe do ślubów, natarallza-2 
«*?’ •P£®w*dzania rodzin — Pełnomocnictwa.u, 
W szeikle sprawy sądowe, cywilne i karne.

g DOKTÓR PRAW
« TŁUMACZ l-RZYSICGŁ)
C pny Sadzie Najwyższym
Tlomaczeoia a rzędowe: Slaby — natoraiizacje 
— sprawy sądowe — cywilne — handlowe ■— 

podatkowe.
CF Porady bezpłatne X3

Dr. Leon SZELĄGOWSKI
Ti 8* .r.uc Debroasse - PARTS <I6-e) Mńtro: Alma-Marceau - TdL COPernlc 47-64

'mprtmerte ai. KWIATKOWSKI 
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*-»* #VD^l<luAs rravallieurs

Le Gźrant : Lćon GARSTKA
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—
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Krótka przeiwa, po której następują dwie • 
walki amatorskie.

Saidlltł (Douai) zwycięża BarMera (Ltó- 
vlm na punkty, walka ilUchaud (Avion) — 
Lachowicz (Lićvin) kończy się wygraną za­
wodnika z Avion przez poddanie się Lacho­
wicza.

Po tych dwóch walkach następuje „clou’* 
wieczoru, spotkanie Janka Walczaka z mis­
trzem Pas-de-Calais, Godartem z Liścin,

Przed spotkaniem, speaker Tafanelll z Pa- 
ryża, przedstawia publiczności Lucjana 
Krawczyka, który o mały włos był od zwy­
cięstwa nad mistrzem Francji 1 Europy, 
Marcelim Cerdanem.'

Niemilknące oklaski witają Polaka, któ­
remu szczególną owację urządza Garvin, x 
którego wyszedł.

Na ring wchodzą teraz Janek Walczak I 
Godart. Tak jak przed każdą walką sędzia 
przedstawia zawodników, podaje ich wagę, 
udziela wskazówek jak mają zachować aię 
na ringu. Uderza gong.

Obaj zawodnicy podrywają się, masażyści 
znikają i rozpoczyna się unika.

Pierwsza runda. — W 1-szej rundzie prza- 
ciwnicy obserwują się chcąc znaleźć słąbe 
strony. Walczak wykazuje większą Inicjaty­
wę i „szuka” poprostu przeciwnika na rtogv-

Druga runda daje Walczakowi przewagę. 
Przed samym gongiem notujemy silny cios 
Walczaka w pierś Godart’a.

8-cła runda równa. Godart atakoval z 
miejsca. Walczak przy końcu nadrobił pięk­
nym sierpowym.

4-ta to już przewaga Walczaka. Godart 
słabnie. Walczak „goni” w ringu za Godar­
tem.

W piątej Godart ma kilka dobrych uderzeń 
z lewej. Walczak natomiast silnie kontruje. 
Runda kończy się remisem.

W 6-tej rundzie Walczak z miejsca ata­
kuje i już stale musi „gonić” za przeciwni-
kiem. Szuka też okazji do wykończenia” go.
Godart słania się.

W 7-ej rundzie Walczak atakuje dołten. 
Przeciwnik jeszcze bardziej słabnie.

W 8-ej 1 ostatniej rundzie Walczak silny®* 
dolnym ciosem poprawionym sierpowym, 
zmusza przeciwnika do obrony. Znów silny 
cios Walczaka 1 Godart słaniając się twier­
dzi, że dostał za niskie uderzenie. Próbuje 
przestać walczyć. Manażer jego nakazuj* 
dalszą walkę Godart podejmuje ją 1 broni 
się już tylko. Widać że lada chwila zapadnie 
decyzja. Gong jednak przerywa 8-mą rundę. 
Za chwilę gong podaje znak do rozpoczęcia 
9-tej rundy. Godart nie staje do walki. Sę­
dziowie ogłaszają Walczaka zwycięzcą.

Przechodząc do oceny obu zawodników, 
stwierdzić należy że bezwzględnie lepezym 
był Walczak. Technicznie i taktycznie prze­
wyższał przeciwnika, który w dodatku ważył 
3 kg. więcej. Zwycięstwo Janka Walczaka 
publiczność powitała przj’chylnle. (e n).

Komunikat W.G, i D. P.Z.P.N.-u
Zawiedzenia graczy: Sobolewski tisane ar. 152 b 

Warty Noyelles zawieszony od daty umiesz cienia 
komunikatu. Powinien przybyć na zebranie W.G. 
i D. o godz. 10-tej w dniu 25. kwietnia br. (w lo­
kalu p. żolnierklewicza w Lens).

Posiedzenie W.G. i D. PaZ.PJi.-u
odbędzie słę dnia 25. kwietnia br. o godz. 9-tcJ 
rano w lokalu n. żołuierldewicea.

Członkowie W.G. i D. powinny stawić ale punk­
tualnie.

Za W.G. i D. EUBMANTAE

Do SiMirtowcńw w Harnes
W uwartek 1 kwietnia o goda. 14.30 na sta­

dionie miejskim odbędzie się długo oczekiwany 
mecz piłkarski Szyb 31 — Szyb 10 a Billy-Moetiguy. 
O liczny udział prosi Zarząd

Włochy — Francja w piłce nożnej
Równocześnie t" meczem piłkarskim Polaka —i 

Bułgaria, który zostanie rozegrany nadchodzącej 
niedzieli w Warszawie, odbędzie sio w Paryżu 
spotkanie Francja — Włochy. Zainteresowanie me­
czem jest tak wielkie, że bilety ustępu zostały 
rozsprzedane w „mgnienia oka". Tysiące sportow­
ców paryskich poświeciło noc, i wyczekiwało w 
ogonkach do rana na uzyskanie biletu wstepe„ 
który pozwoliłby im zobaczyć jednę z najlepszych 
drużyn europejskich, Squadra Aznra.

Specjalny pociąg z Włoch przywiezie de FaryfN 
zwolenników druż? oy włoskiej, masowe wyjazdy 
grupowe organizuje się e całej Francji.

Składy obu drużyn eę trzymane w ścisłej ta­
jemnicy. Drużyna włoska podobno wyetupi w mu 
stepującym składzie:

Bacigalapo (Tarsu); Ballaria (Taryu)» Avanaa- 
lini (Florencja), Gratton (Mediolan); AnorazzE 
<Mediolan), Castlgliano lub Grezar (Turyn); Mon­
ti (Turyn). Loik (Turyn), Gabetto (Turyn), Mat» 
zola (Taryn), Carapellese (Mediolan).

Drobne ogłoszenia
O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre­

sować: ..Narodowiee”, LENS (F. de OJ.

w Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. w

O Na odpowiedź lub na przekazanie zgło­
szeń na ogłoszenia, które ukazały ale pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy du 
Usta cnaeeld, ■ aa kopercie napisać opróes 
adresu, podany numer ogłoszenia.

NIEWIASTA, lat SD. poszukuje pracy domowej 
w polskiej lub francuskiej rodzinie. Oferty do: 
SZYMKOWIAK, rue Isaac, ECAILLON par‘Mon­
tigny en Ostrevent (Nord*. (79$)

Potrzebna NIEWIASTA do obsługi w restaura­
cji polskiej, taka która już pracowała. Zgłosi do: 
RESTACRANT ROSE. 62, rue Turbigo. PARIS (3) (Tel. Arch. 69-22). * (799)

Kupno - Sprzedaż 200 fi
ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej 

- za każdy dalszy wiersz SU frankowi

Sprzedam lub zamienię z osoba wyjeżdżającą do 
Polski nowy DOM (8 pokoi, pralnia, f chlewy, 
itd.). w Kościanie, przy głównej szosie, na podo­
bne we Francji. Zgłosz. do. Narodowca” pod nr.

II ó ż n e
Iza ogłoszeń:* w 3 
— za każdy dalszy

9
wierszach najwyżej; I 
wiersz SO franków.) |

200 fi

Zamienię małe ładne mieszkanie na większe (3 
pokoje i kuchnia). Okolica obojętna. Ofertv do- 
Klemens NACKOWSKI, 21. Av. Pierre Loti, NIC® (A. M.). (891)

Matrymonialne 350 fi
•** ogłoszenie w 4 wierszach najwyżej- 
- ta każdy d • l a ; » wiersz U trąnków i

. Iat 58- Pracujący w nrsad-<iQbiorstw,e. b. dobrego charakteru, nrarnie 
p.oinać WDOWĘ, może być z 2-dzieci, posiadają,-./

wP^l?Toź^IEdoKn?ytuoP^S^e PANÓW4 
proszone ę» • zwrócenie elą do; Polskiej Agoncll


